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Posiedzenie Senatu.

Opieka społeczna
w ogniy krytyki.

Ulgi dla pracodawców kosztem robotników.
(Gd własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, i marca.

Na sobotniem posiedzeniu Senatu
uchwalono bez dyskusji cały szereg u-

staw, ratyfikujących różne umowy mię­
dzynarodowe.

Budżet ministerstwa opieki społecz­
nej referował sen. Barański (BB) Obniż­
ki komisji senackiej w powyższym bud­
żecie wynoszą 263 tys. zł. Następnie sen.

Brzeziński referował budżet Funduszu

Pracy. Ogólna-suma wpły.wów i rozcho­
dów ustalona została na 127 milj., czyli
w porównaniu z rokiem ub. o 255 tys.
mniej mimo, iż bezrobocie kolosalnie

wzrosło.
W dyskusji zabrał głos sen. Meissner

z KI. Nar. Nawoływał on rząd do roz­
poczęcia inwestycyj na większą skalę,
aby w ten sposób zaradzić klęsce bez­
robocia, łamiącej nasze życie gospodar­
cze.

Przechodząc do sprawy ubezpieczenia
chorobowego/ mówca ’wystąpił przeciw
instytucji tak zwanych lekarzy domo­
wych, narzucanych przez administrację
1 od administracji ubezpieczalni zależ­
nych, Radzi w tej mierze wziąć przy­
kład z Niemiec, gdzie zależnie od różno­
rodnych warunków lokalnych istnieje
szereg autonomicznych kas chorych, ob­
jętych wspólną ustawą ramową.

Sen. Danielewicz z PPS w ostry spo­
sób krytykował działalność reformator­
ską na terenie ubezpieczaiń. Mówca wy­
powiedział się przeciw zamierzeniom, w

myśl których przemysłowcom ma być
skreślone 300 milj. zaległości, gdyż 40%
z tej sumy pochodzi ze składek, ściąga­
nych od robotników.

Sen. Thullie (Zj. Chrz. Spoi.) doma­
gał się wydania zakazu posiadania
dwóch posad w chwili, gdy bezrobocie

szaleje w straszny sposób. Poza tem se­
nator wypowiedział się przeciw mężat­
kom, które zajmują posady mimo, że ich

mężowie pracują. Na tem posiedzenie
zakończono.

W poniedziałek pod obrady wejdzie
budżet rolnictwa, przemysłu i handlu i

spraw wewnętrznych. Przemawiać ma

minister Kcściałkowski, (r)

tem minister przemysłu i handlu przed­
stawił obszerny referat o traktacie han­
dlowym, zawartym ze zjednoczonem
królestwem W. Brytanji. Następnie Ra­
da Ministrów przedyskutowała i przyję­
ła szereg projektów ustawodawczych, m.

in. projekt ustaw o inwalidzkim sądzie
administracyjnym, o świadczeniach w

naturze na niektóre cele publiczne, pro­
jekt ustawy o upoważnieniu ministra’
skarbu do wypuszczenia pożyczki we­
wnętrznej (pożyczka będzie premjowa i

wyniesie 150 miljonów zł), projekt no­
welizacji ustawy o spłacie zaległości po­
datkowych, projekt nowelizacji ustawy
o kryzysowym dodatku do państwowego
podatku dochodowego oraz projekty u-

staw o opodatkowaniu tłuszczów oraz

zatwierdzeniu zmian statutu Banku Pol­
skiego i o zmianie moratorjum mieszka­
niowego dla bezrobotnych. Pod koniec
Rada Ministrów uchwaliła projekty u-’

staw o budowie trzech normalno-toro­
wych kolei: Nowojelnia—Nawogródek,
Mława—Ostrołęka i Zegrze-Wyszków.

—-—::-------

Bóiki między sprzedawcami gazet

Paryż, 4. 3 . (PAT) Na placu Rigole
doszło do bóiki pomiędzy kolporterami
monarchistycznej ActiOn Franęaise, a

sprzedawcami komunistycznej ,,Huma-
nite". W bójce, jaka się wywiązała,

. dwie osoby zostały zranione. Policja do-
1 konała szeregu aresztowań.

Rada Ministrów uchwaliła
cały szereg nowych ustaw

m. i. o potyczce wewnętrznej na cele inwestycyjne.
Pan Prezydent od miesiąca bawi na

wywczasach zimowych w Wiśle, na Ślą­
sku, Powrót jego spodziewany jest w

bież, tygodniu. W Wiśle był również

premjer Kozłowski, który złożył Panu

Prezydentowi sprawozdanie z prac rzą­
du. Przyjazd premjera nastąpił samolo­
tem-. Wprost z lotniska udał się szef rzą­
du na posiedzenie Rady Ministrów, któ­
remu przewodniczył. Na posiedzeniu

Zwolennicy Venizelosa i Plastirasa

wywołali w Grecji krwawą rewolucję
MarynarKa grecka poparła najsilniej rebelję.

Ateny, 3. 3. Grupa oficerów, będących
zwolennikami Plastirasa, podjęła w pią­
tek wieczór próbę powstania w arsenale
w Salaminie. Zamach jednak udarem­
niono. Rząd jest panem, położenia w

całym kraju.

Ateny, 3. 2. (PAT.) Ruch rewolucyjny,
który rozpoczął się wczoraj pod wieczór
w arsenale w Salaminie, w następstwie
którego oficerowie, wrogo nastrojeni dla

rządu, pod dowództwem mjr. Demesti-
cha opanowali arsenał i 4 okręty wojen­
ne, miał być sygnałem powstania dla

garnizonu w Atenach, a prawdopodob­
nie także w innych miastach.

Jednakże większość oddziałów pozo­
stała wierną rządowi.

W Atenach uczestnicy bnntn skapitu­
lowali po dłuższej strzelaninie, która
trwała do późnej nocy, Poddanie się ar­
senału i zbuntowanych okrętów wojen­
nych oczekiwane jest lada chwila, Woj­
ska rządowe zajmują wszystkie punkty
strategiczne. Wśród ludności panuje
spokój.

Buntownicy odpłynęli na Kreft
Londyn, 3. 2 . (PAT.) Agencja Reute­

ra donosi z Aten: Według oświadczenia
ministra wojny w czasie wczorajszych
walk pad!a kilku żołnierzy. Powstańcy
mieli 10 zabitych,

Jak przypuszczają załoga zbuntowa­
nego krążownika ,,Averoff" usiłować

będzie nawiązać kontakt z Krętą. Rząd
oczekuje potwierdzenia tej wiadomości,
która gdyby okazałą się prawdziwa,
miałaby doniosłe znaczenie polityczne.

Ogłoszono już stan wojenny. Jak sły­

chać, flota znajduje się w rękach po­
wstańców. 5 okrętom wojennym udało

się wypłynąć na pełne morze, Rząd wy­
słał do dowództwa tych okrętów radjo-
telegram, ostrzegający, że załogi ich u.­
ważane będą za piratów.

Według dalszych doniesień zbuntował

się bata! jon gwardji republikańskiej,
który jednak po zaciętej walce z wojska­
mi rządowemi, skapitulował. W czasie
wałki tej użyto również artylerii,

Bombardowanie okrętów

przez soEBBoSotfiy-
Paryż, 3. 2. (PAT.) Specjalny kore-

spondent Ilavasa donosi z Aten na pod­
stawie oświadczenia ministra wojny, że

samoloty wojskowe bombardowały zbun­
towane okręty wojenne. O rozmiarach

szkód, wyrządzonych przez bombardo­
wanie, brak szczegółów, wiadomo jed­
nak, że krężpwnik ,,AveroffM odniósł po-
wfcżne sszke feenia.

Tenże korespondent donosi, że arse­
nał otoczony jest z wszystkich stron,
tak, iż kapitulacja powstańców nastąpi
lada chwila. Krążowniki ,,Averoff" i

,,He]li1 1 i pancerniki ,,Psara" i ,,Niki"
odpłynęły dziś rano w kierunku wyspy
Krety, gdzie wydano odpowiednie zarzą­
dzenia,

Ateny, 3. 2. (PAT.) Szkoła, kadetów:

Amerykański konstruktor maszyn Crary zbudo wał łódź zaopatrzoną w dwa wiatraki. Nie jest
to nowość, albowiem polski inżynier Ćioroch zbudował ulepszony ,,wentor" już kilka lat temu

i wypróbował na polskich statkach,



Atenach, która przyłączyła się do ruchu

powstańczego, zdobyta została w eiągu
nocy przez wojska rzędowe. Dowódca
szkoły miał popełnić samobójstwo.

Komunikat urzędowy.
Ateny, i. 3. Ateńska agencja telegra­

ficzna donosi: Od blisko dwóch miesię­
cy rząd grecki miał informacje, że nie­
którzy oficerowie rezerwy należący do

partji venizelistów i posłuszni podszep­
tom byłego generała Plastirasa przygo­
towują ruch powstańczy. Ruch powstań­
czy ujawnił się wczoraj wieczorem prze-
dewszystkiem w arsenale na Salajnipie,
gdzie po krótkiej potyczce z wartowni­
kami 30 oficerów armji i marynarki
zdołało zająć 3 okrętów wojennych. Na­
tychmiast po tem ministrowie wojny i

marynarki wydali rozkazy zarządzające
surowe represje. Wysłano wojska na

wybrzeże i wzgórze naprzeciw arsenału
i ustawiono tam dwie baterje, gotowe
do otwarcia ognia przeciwko buntow­
nikom. W tym samym czasie rada mi­
nistrów postanowiła

’

ogłosić stan oblę­
żenia w całej Grecji. Dokonano kilku
aresztowań w Atenach, które miały cha­
rakter zapobiegaw’czy. Od władz cywil­
nych i w’ojskowych napływają wiado­
mości o tem, że garnizony we wszyst­
kich miastach zachowują w’ierność dla

rządu i że wszędzie panuje spokój.

W tymże czasie doszło do próby bnntn
w szkole wo]skowej, dokąd wtargnęło 15
oficerów rezerwy w towarystwie człon­
ków t zw. ligi republikańskiej. Napa­
stnicy zostali wkrótce zmuszeni do pod­
dania się.

Trzeci wypadek buntu zaszedł w ko­
szarach bataljonu w Euzones w Ate­
nach. 15 oficerów, stronników Plastiro-

sa, korzystając z obecności oficerów ba­
taljonu zajęło koszary i zamknęło się
tam, usiłując stanąć na czele żołnierzy.
Rząd w’ezwał zbuntowanych do złożenia

broni, ale wobec ich odmowy zarządzo­
no bombardowanie z dział. Około go­
dziny wpół do drugiej w nocy buntow­
nicy skapitulowali. W W’alce tej zginę­
ły 3 osoby, a około 10 odniosło rany.

Około godz. 7 rano wojska rządow’e
wkroczyły do arsenału. 5 okrętów za-

jętych przez buntowników zdołało wyjść
w morze. Są cne w tej chwili ścigane
przez samoloty. Cała armja lądowa po-
zostaje wierną rządowi,

Krążowniki rebeliantów

dopłynęły na Kretę.
Atęny, 4. 2. (PAT.) Korespondent Ha-

vasa donosi: Krążowniki, opanowane

przez rebeljantów, przybyły do Lasude
na Krecie, lecz brak jest dokładnych
wiadomości o rozwoju wypadków na

C Wyspie. W Atenach panuje spokój. Mi-

nistef marynarki Hadzikoriakos podał
się do dymisji, a na jego miejsce został

mianowany admirał Dcusmanis. Gen.
Metaxas wszedł do gabinetu jako mini­
ster bez teki. Podsekretarz stanu w mi­
nisterstwie lotnictwa mianowany zo­
stał ministrem. W kołach dobrze poin­
formow?anych sądzą, że dzień dzisiejszy
będzie decydujący.

Rada ministrów zdecydow-ała zmobili­
zować wszystkie okręty wojenne, które

pozostały wierne rządowi i w’ysłać je
przeciw rebeljantom. Jeszcze dzisiaj
wieczorem hydropłany wojskowe mają
rozpocząć bombardowanie statków wo­
jennych, opanowanych przez zbuntowa­
ne załogi.

Utworzona została nadzwyczajna ra­
da wojenna. Jutro buntownicy staną
przed sądem wojennym.

W stosunku do deputow’anych i poli­
tyków opozycyjnych zastosowano areszt

zapobiegawczy. Kilku przywódców opo­
zycji zdołało się ukryć.
Kreta opanowana

przez rebeliantów.

Paryż, 3. 3 . (PAT.) Agencja Havasa
donosi z Aten: Wszelka komunikacja
z Krętą została przerwana. Wobec bra­
ku jakichkolwiek wiadomości od guber­
natora wyspy, zachodzi obawa, że Kreta
zesłała całkowicie opanowana przez re-

beljantów.

Walki w Atenach były zażarte.
Londyn, 4. 3 . Agencja Reutera donosi

kilka szczegółów o buncie. Podczas a-

taku na arsenał marynarki wojennej w

Perama, załoga zbuntowanego krążow­
nika ,,Averoff" wysłała łodzie dla bun­
towników, znajdujących się pod dowódz­
twem admirała Demetschasa. Oficero­
wie wierni rządowj zostali pod różnemi

pozorami usunięci z zajmowanych sta­
now’isk, a tych, którzy usiłowali prote­
stować, aresztowano. Po opanowaniu
krążownika ,,Relli" i trzech torpedow­
ców buntownicy zdobyli przewagę nad

artylerją lądową. W Atenach doszło

do ostrej walki w czasie zdobywania
koszar w Cuzones, opanowanego przez

powstańców, którzy na żądanie podda­
nia się odpowiedziali ogniem karabino­
wym i granatami. Przybyłe wojsko rzą­
dowe rozpoczęło bombardowanie koszar
i budynków strategicznych, zajętych
przez powstańców’, m. in. Akropolu.
Walka trwała kilka godzin. Buntownicy
odpow’iadali ogniem karabinów maszy­
nowych. W rezultacie wojska rządowe
przeszły do ataku na bagnety, zmusza­
jąc rebeljantów do poddania się,

dent agencji Havasa donosi z Aten, że

powróciły tam samoloty, wysłane do

portu Kanea na Krecie w celu bombar­
dowania zbuntowanej floty. Według u-

rzędowego komunikatu jedna z bomb
trafiła w krążownik powstańców ,,Ave-
rof". Wybuch spowodowował na krążo­
wniku olbrzymi słup ognia.

Rząd grecki znajduje sią
w trudnem położeniu.

Paryż, 4. 3. (PAT) Białogrodzki ko­
respondent ,,Le Petit Parisienne” dono­
si, że widoki opanowania sytuacji przez
rząd grecki wydają się dość słabe, Na

zasadzie wiadomości z Aten, otrzyma­
nych przez Saloniki, można ustalić na­
stępujące fakty:: Zbuntowana flota jest
skonsygnowana na Krecie, gdzie znaj­
duje się Venizelcs, który obecnie jest pa­
nem sytuacji na tej wyspie, oraz na in­
nych mniejszych wyspach- Górnej Ma-

cedonji i Tracji. Na czele wojsk na Kre­
cie stoi pułkownik Tsanakatis.

W Białogrodzie śledzą z wielkiem za­
interesowaniem rozwój ruchu rewolu­
cyjnego w Grecji i obawiają się sukcesu

Venizelosa, który, jak wiadomo, był
przeciwnikiem paktu bałkańskiego, do

którego pragnął wprowadzić szereg za­
strzeżeń, w szczególności dotyczących
grupy albańskiej.

Venizelos zbuntował Kreie.
Wiedeń, 4. 3. Połączenie telefoniczne J

między Białogrodem a Atenami jest od

soboty wieczorem przerwane, w’obec

czego nie można otrzymać z Aten bez­
pośrednich wiadomości co do przebiegu
zamachu stanu. W ciągu niedzieli na­
deszły do Wiednia drogą okrężną wia­
domości, wedle których w Grecji ogło­
szony został stan oblężenia.

Słychać również, że gen. Plastiras,
główny wódz rew’olucjonistów, przebywa
obecnie w pobliżu granicy greckiej, skąd
poweźmie próbą wkroczenia na czele

powstańców do Grecji, celem utracenia

rządu i ogłoszenia dyktatury.
Gen. Plastiras już raz proklamował

dyktatur’ w Grecji, a mianowicie dnia
6 marca 1933 r., która jednak trwała
wówczas tylko dw’a dni i została zlikwi­
dowana przez generałów’ Kondiiisa i Me-

taxasa. Plastiras zbiegł wówczas zagra­
nicę i przebywał przez czas dłuższy na

Riwierze.

Udział Uenizetosa w powstaniu.
Ateny, 3. 3. (PAT) Rząd ogłosił odez­

wę, wzywającą ludność do obrony swych
praw i swobód przed buntownikami.

Dając przegląd przebiegu wypadków,
odezwa stwierdza, że przywódca libera­
łów, Venizelos, przebywający na wyspie
Krecie, podburzył swych zwolenników
do zbrojnego wystąpienia przeciwko rzą^
dowi i rozkazał im zająć Rethymnon
(port na Krecie) w oczekiwaniu przyby­
cia okrętów z powstańcami, ażeby roz,
począć wspólną akcję przeciwko woj.
skoni rządowym.

Kreta w reku powstańców.
Ateny, 3. 3 (PAT) Wszelka komuni­

kacja z Krętą została przerwana. Wobec

braku jakichkolwiek wiadomości od

gubernatora wyspy, zachodzi obawa, że

Kreta została całkowicie opanowana
przez powstańców. Minister wojny Con-

dylis oświadczył, iż nie posiada żadnych
wiadomości o ruchach buntow’ników,

Rokowania z powstańcami
bez rezultatu.

Ateny, 3. 3. (PAT) Minister wojny
gen. Condylis udał się do Salonik. Roko­
wania z. powstańcami nie dały dotych­
czas żadnych rezultatów.

Według krążących tu pogłosek. Ve-

nizelos wezwał ludność Krety do zbroj­
nego wystąpienia przeciwko rządowi.

,,AvercfM trafiony bombą,

aiyi, A 3. (PAT) Specjalny korespon-

Proces o zabójstwo śp. min,Pierackiego
odbędzie się w maju w Warszawie.

Tymczasem osławiony Konowalec grozi nowym terorem

Warszawa, 4. 3 . (Tel. wł.) Akta śledz­
twa w sprawie zabójstwa śp. min. Pic-

rackiego zostały zamknięte i przekaza­
ne prokuratorowi, który wygotuje akt
oskarżeuia. Oskarżonym akt ten dorę­
czony będzie jeszcze w bieżącym miesią­
cu. Rozprawa przeciwko osobom, wmie­
szanym do zabójstwa śp. min. Pierac-

kiego, odbędzie się w maju przed sąęłem
okręgowym w Warszawie. Oskarżonych
Ukraińców, pochodzących z Małopolski
Wschodniej, bronić będą ukraińscy ad­
wokaci.

Tymczasem w ukraińskim dzienniku

,,Diło" ukazał się artykuł posła dr. Ba­
rana, który ujawnia nowe zamierzenia

szefa ukraińskich band terorystycznych,
pułkownika Konowalca, bawiącego o-

becnie w Ameryce. Konow’alec apeluje
do Ukraińców w Ameryce, aby złożyli
40.000 dolarów ,,na amunicję i przepro­
wadzenie terom".

Uczciwi Ukraińcy, rozumiejący, że po­
lityka terorystyczna szaleńców ukraiń­
skich musi sprowadzić na ich lud no­
we klęski, piętnują podlą robotę Kono­
walca.

,,Ojciec" Turcji

Kemal Atatnrk

został wszystkiemi 386 głosami zgromadzenia
narodowego ponownie wybrany prezydentem

republiki tureckiej.

g?reźydent"Rasar?

skończy 7 marca r. b . 85 lat.

Wrażenia śmierci biskupa Berlina.

Berlin, 4. 3. (KAP.) Wielkie wrażenie

w kołach kościelnych Niemiec wywoła­
ła nieoczekiw’ana śmierć śp. ks, biskupa
Baresa. Jest to drugi biskup Berlina,
który umiera po krótkich rządach w

nowej diecezji berlińskiej. Śp. ks. bisk.

Bares nieugięcie stał na straży zasad i

praw Kościoła, wywołując nieraz prze­
ciwko sobie ataki hitlerowców.

Śp. bisk. Mikołaj Bares urodził się w

Idenheim w diecezji trewirskiej 24. i.

1871 r. Święcenia kapłańskie otrzymał
w r. 1895. Kanonikiem kapituły trewir­
skiej został w r. 1920. Był regensem se­
minarium duchownego w Trewirze i ze

stanowiska tego powołany został na ka­
tedrę biskupią w Hiidesheim 15. 1. 1929

r Po śmierci bisk. Chrystjana Schreibe-
ra mianowany 21. 12 . 1933 r. ordynąrju-
szem diecezji berlińskiej. Rządy tęj
diecezji spraw’ował do ostatniej chwili.

]an Kiepura otrzymał
,,Legie Honorową".

Paryż, 4. 3 W sobotę w operze pary­
skiej odbył się występ znakomitego te­
nora Jana Kiepury w ,,Tosce” Pucci­
niego, który przyniósł nowy, wspaniały
sukces artystyczny mistrzowskiemu

śpiewakowi.
Po ukończeniu opery owacjom i o-

krzykom na cześć Kiepury nie było
końca,

Nastąpiła część koncertowa, w której
Kiepura wykonał kilka aryj i piosenek
ze swego repertuaru ,,bisowego", jak
,.La donna e mobile", ,,Manuela", ,,O §p­
le mio" i in., w’prawiając swych słucha­
czów w istny szał zachwytu.

W przerwie między 1-szym a 2-gioa
aktem ,,Tosci" delegowany przez rząd
dyrektor opery p, Gheusi, udekorował
znakom l?ego śpiewaka orderem ,,Leg]i
Honorowej", nadanym mu przed kilko­
ma miesiącami przez prezydenta repu­
bliki francuskiej. Wręczenie odznacze­
nia miało niezwykle uroczysty charak­
ter i odbyło się na otwartej scenie wo­
bec całego zespołu oraz zaproszonych
gości po uprzedniem wygłoszeniu kilku

przemówień. Publiczność zgotowała Kie­
purze żywiołową owację.

,,Tosca" oraz uroczystości związane 8

wręczeniem ,,Legji Honorowej" Kiepu­
rze transmitowane były przez wszystkie
radjostacje francuskie.

Spadek funta.

Londyn, 3. 3. (PAT.) Spadek funta

szterlinga przybiera coraz większe roz­
miary i wywołuje w City londyńskiej
pewien niepokój, Zaczyna przeważać
opinja, że fundusz stabilizacyjny nie

przeciw?działa spadkowi waluty, ponie­
waż został praw!e zupełnie wyczerpany.
Utworzenie zaś nowego funduszu jest
dziś prawie niemożliwe wobec olbrzy­
miego wzrostu ceny złota.

Torpedowiec dla Cti?n.

Hong-Kong. (PAT) Do portu Hong­
Kong przybył nowoczesny torpedowiec
włoski, który może rozwinąć szybkość,
dochodzącą do 50 węzłów, a więc około
90 km. na godzinę. Mówią, że jest to je­
den z czterech torpedowców, które rząd
chiński zakupił we Włoszech.
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Zagadywanie, dogadywanie
i autosugestja.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Gdańsk, 4 marca.

Wobec zdecydowanej już przez sej­
mik gdański kwestji nowych wyborów,
i rozpoczętej akcji przed.wyborczej,
Związek Polaków i jego przybudówka,
poczyna się coraz więcej denerwować,
czując, że wybory stać się mogę dla nich

fatalnym dniem, w którym zdemasko­
waną zostanie ich obłuda, zdyskredyto­
waną ich fanfaronada i krzykliwa auto­
reklama, dniem w którym zbankrutuje
ich, na czarnym bolszewiźmie oparty
system tworzenia t. zw. ,,jednolitego
frontu".

To też za pomocą sanacyjnej prasy
starają się wmówić w społeczeństwo, że

to Związek Polaków jest tylko powoła­
nym do stworzenia jednolitego frontu

polskiego w Gdańsku, i że tylko pod je­
go komendą powinni się skupić wszyscy
Polacy w Gdańsku. Stare, mające kilku­
nasto, a nawet kilkudziesięcioletnie tra­
dycje, organizacje polskie w Gdańsku,
jak Gmina Polska, Zjednoczenie Zawo­
dowe Polskie, Czytelnie Ludowe i inne,
które jeszcze za czasów zaborczych,
śmiało i wytrwale dzierżyły w Gdańsku
sztandar polskości, dzierżyły go wów­
czas, kiedy za tą pracę nie otrzymywa­
ło się tłustych synekur i odznaczeń,
lecz siedziało się w pruskich więzie­
niach, narażało się na ruinę materjalną.

Dziś tych starych bojowników o pol­
skość Wybrzeża i Ziemi Pomorskiej od­
sądza się ich od polskości, szarga sie ich

cześć, a nawet rujnuje ich egzystencje,
przez pozbawianie pracy, rujnuje się
ich warsztaty pracy, — jak to uczyniono
z wie!ce zasłużonym nestorem gdańskiej
Polonji J. Czyżewskim/— którego na­
wet Niemcy nie zdołali tak zniszczyć,
jak zniszczyli ,,rodacy".

Polska ludność tubylcza w Gdańsku,
zna swych przywódców, ma do nich za­
ufanie, bo razem z nim-i walczyła i ra­
zem z nimi cierpiała, — poznała też do­
statecznie wartość moralną i metody
pracy tych przybyszów ze wschodu, któ­
rzy pod pozorem tworzenia jednolitego
frontu polskiego, gonią za osobistemi

zyskami, za karjerą i synekurami, i lud-

ność ta o tem nie zapomina.
Na nic się nie zda Związkowi Pola­

ków żonglerstwo cyframi, mającemi
świadczyć o ich sile, szczerze katolicka
ludność polska w Gdańsku, zna swą si­
łę, wie. gdzie ma szukać prawdziwej o-

światy i kultury chrześcijańskiej i żad­
nemi kuglarstwami zwabić się nie da.

Ludność ta nie jest jakimś afrykań­
skim szczepem, któryby potrzebował
misjonarzy, niosących im wiarę narodo­
wą, a w dodatku misjonarzy, którzy od
niedawna są sami nieofitami. Nasza

wiara narodowa ma za sobą wielowie­
kową tradycję, ma swoich męczenni­
ków,toteżniemyodwas,alewyunas
uczci? się polskości, skoroście do nas

przybyli!
Tych krzywd i szykan, jakich do­

znali gdańscy Polacy od swoich ,,roda­
ków", tych oszczerstw i inwektyw, ja­
kie miotano na zasłużonych, długolet­
nich działaczy narodowych, zaledwie na

kilkanaście dni przed rozpisaniem wy­
borów nie da się tak łatwo wymazać z

pamięci, — kilkakrotne uchylanie się w

ostatnim momencie od podpisania już
uzgodnionych umów, odebrało nawet

największym optymistom zaufanie i

wiarę w możliwość znalezienia wspól­
nego języka i wspólnej platformy ze

Związkiem Polaków. Musieliby przyjść
nowi ludzie ludzie ideowi, a nie karie­
rowicze, ludzie mający odwagę, jak
Chrystus przepędzić ze świątyni narodo­
wej zdrajców, faryzeuszów i handlarzy
dorabiających się majątków na kupcze­
niu hasłami narodowemi. Wówczas

znajdziecie drogę do nas a my do Was.

Mydlenie oczu nieuświadomionemu o

stosunkach gdańskich społeczeństwu
polskiemu w kraju, że Związek Polaków
zmontował jednolity front polski w

Gdańsku, ho mu się udało zebrać w No­
wym Porcie na wiecu 100 rzekomych
Polaków, z których niektórzy, nie mo­
gąc znaleźć lokalu wiecowego, pytali się
napotkanych osób: ,,Wo haben ćenn die
Josef-Polacken ihre Versammlung?" —

jest beznadziejną i zgubną autosugestją.
Z tych ciurów, ściąganych rozmaite-

mi przynętami na zebrania przedwybor­
cze nie stworzycie armji wyborczej, ani

jednolitego frontu. Ta garstka słabych
charakterów, których tylko obawa przed
utratą pracy i Chleba trzyma w waszych
szeregach, nie zapewni Wam zwycię­
stwa.

A nie braknie i takich, którzy zgor­
szeni. bratobójczą walką, zdemoralizo­
wani metodami tej walki, pójdą do ur­
ny wyborczej z niemieckiem centrum
katolickiem lub z socjalistami, jak to

się w wielu wypadkach stało przy po­
przednich wyborach.

Odkąd na arenie politycznej w Gdań­
sku zjawi! się ,,Ojciec niezgody", odkąd
stał się mentorem i złym duchem na­
szych przedstawicieli, liczba posłów przy
każdych wyborach topniała tak, że z 7

posłów zostało tylko dwóch, a obecnie

skończy słę niewątpliwie na jednym, i
to z listy Gminy Polskiej,

Gdyby wybór do sejmu gdańskiego
nie był pustą komedją, zainscenizowaną
przez hitlerowców dla przyjemności
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów,
gdyby sejm ten wogóle miał jakiekol­
wiek widoki pracy, możeby Gmina Pol­
ska zdobyła się jeszcze raz na ten wspa­
niałomyślny gest i przez zblokowanie
obu list polskich uratowałaby drugi J

mandat polski dla Związku Polaków. 0 -

becnie jednak gra nie warta świeczki, a

posłuży przynajmniej do ostatecznego
zdemaskowania i odkrycia całej słabo­
ści cieplarnianych nowotworów, wyho­
dowanych w Gdańsku wielkiemi ofiara­
mi polskiego społeczeństwa w kraju, od­
kryje może wreszcie cały rój tych pa-
sorzytów żerujących na tych nowotwo­
rach.

Gmina Polska nie ma więc nic do

stracenia, gdyż w najgorszym nawet wy­
padku conajmniej jeden mandat zdobę­
dzie, Jeżeli Związek Polaków obawia się
klęski i szuka teraz pomocy, to jego obo­
wiązkiem jest znaleźć drogę do tych,
którzy mogą mu tej pomocy udzielić.
Nie może jednak warunki dyktować ten,
kto pomocy potrzebuje, lecz ten, który
jej udziela.

Dyrektor D!mjreezgma na wypa­
dek choroby ctrsymał dymis e.

Warszawa, 4. 3 . (tel. wł.) Dymisjono­
wany został dr. Bujalski, dyrektor fun­
duszu ubezpieczeń na wypadek choroby.
Powodem tej nagłej dymisji była dwu­
torowa polityka jego w sprawie nowej
instytucji, t. zw. lekarzy domowych. Na

zebraniach lekarskich wykazywał nie-
celowość projektu, zaś w ministerstwie
forsował go. Dymisjonowany dr. Bujal­
ski występuje na drogę sądową o przy­
znanie mu odszkodowania w wysokości
45 tys. zł, a równocześnie zabiega o po­
sadę naczelnego lekarza w ubezpiecza!­
ni lwowskiej lub warszawskiej. (r)

Skarb państwa żąda zmniejszenia
zysków

przypadających akcjonariuszom
,,Polskiego Radja".

Warszawa, 4. 3 . (tel. wl.) Dnia 5
kwietnia odbędzie się rozprawa sądowa.
Skarb państwa skarży ,,Polskie Radjo-",
kwestjonując wysok. dywidendy za rok

1933/34, wynosz. 217 .900 zł. Pełnomocnicy
ministerstwa poczty i min. skarbu do­
magają się zmniejszenia tej sumy, za­
kładając w odpowiednim czasie votum

separatum przeciwko uchwale walnego
zebrania akcjonarjuszy ,,Polskiego Ra-

dja". (r)

Ludwik Kappeller. (52

Droga
w skalnej ścianie

POWIEŚĆ.

Przełożyła Marja Sandoss.
(Ciąg dalszy).

- Bywaj zdrów Janie. Na przyszły
wtorek wyciągnę cię z ciemności góry
na światło dzienne! Nabrał głęboko od­
dechu i dodał zmienionym, pozornie o-

bojętnym głosem: —Hotel będzie do te­
go czasu mniejwięcej gotów. Urządzimy
naturalnie na górze małą uroczystość
Będzie paru przedstawicieli dyrekcji,
władz i prasy. Przypuszczam, że weź­
miesz w tem udział.

— Właściwie nie znoszę takich ze­
brań. Ale jeśli przywiązujesz do tego
specjalną wagę, to będę z miłości do cie­
bie.

Brandar uścisnął mu dłoń. Trzymam
cię zatem za słowo, że nam się nie wy­
mkniesz Powiedział to poważnie, jakby
chodziło o coś więcej, niż wzięcie udzia­
łu w uroczystości.

4 A

Gości załadowano w skrzynię i wywie­
ziono kolejką linową ponad grań do ko­
’ła lodowcowego. Teraz porusza się
czarny pociąg z miasta bdraków po­
przez białą płaszczyznę śnieżną ku ho­
telowi, opartemu o grań. Poniżej forte­

cy drewnianej widnieje na tle wiecznego
iodu ciemna plama, otoczona rusztowa­
niami z desek. Tu ma się stać... Tu za

parę minut...

Wielu gości nie pojmowało tego przed­
stawienia: — Że oto wywiercono dziurę
w zboczu góry, że przebito się licznemi
zakrętami’przez twardą skałę a teraz w

ściśle oznaczonem miejscu nastąpi wy­
dostanie się na światło dzienne. Nie
chcieli także wierzyć, że to się stanie.
A jednak stało się...

Z głębi góry poleciały nagle kamienie

jakby wyrzucone potężną ręką; ukazał

się nieduży otwór a w nim żywe ramię
ludzkie. Potem nastąpił sygnał i wszy­
scy cofnęli się. Ciszę rozdarł huk, prze­
biegł po górach wielokrotnem echem i
skała rozpadła się. Dym i pył wirowały
chmurami a gdy się rozwiały, tunel wy­
ciągał już na światło dzienne łakomą
paszczę.

Pierwszy wyskoczył z ciemności Jan
Blanek. Rzucił się na niego Brandar,
gromada fotografów i operatorów fil­
mowych. I nagle Jana oślepiło dawne

wspomnienie: — już raz gdy wychodził
z ciemnicy... Nie dali mu jednak czasu

na rozpamiętywanie wspomnień. Wszy­
stkie ręce wyciągnęły się do niego, obsy­
pały go życzenia, dziennikarze pchali się
ku niemu a Brandar był ciągle tuż przy
nim jakby go osłaniał.

W hotelu nakryto długi stół. Rozpo­
częły się mowy na temat kolejki i
triumfu techniki i bohaterstwa ludzi.
Wznoszono toasty na cześć projekto­

dawców i wykonawców, inżynierów i

Jana Blancka, który dla wszystkich by}
przykładem obowiązkowości, pomocy
i poświęcenia.

Jan zachowywał się obojętnie, to

wszystko nie obchodziło go.

Między czcigodnymi panami w uro­
czystych strojach siedzieli robotnicy w

codziennych ubraniach. Jeden z najstar­
szych z długą siwą brodą podniósł się
nagle, zadzwonił w szklankę jak widział,
że to czynili inni, i powiedział, gdy za­
legła cisza: Proszę moich kolegów i pa­
na dyrektora, żeby wypili za zdrowie na­
szego pana Blancka!

Więcej nie powiedział. Ale wszyscy

przy stole wiedzieli, że była to najpięk­
niejsza mowa przy stole, nieuczona a

płynęła wprost z serca. Wszyscy poda­
wali Janowi rękę, pierwsi cisnęli się
niecierpliwie robotnicy, za nimi dopiero
inni.

Oficjalna część przyjęcia była skoń­
czona i goście podzielili się na gwarzące
swobodnie grupki. Jan unikał z trudem

powszechnej ciekawości.

Brandar niepostrzeżenie opuścił salę;
po paru minutach wrócił, wiodąc pod rę

kę młodą panienkę.
— Moi panowie! — Rozmowy ucichły i

ogólna uwaga zwróciła się na damę, je­
dyną wśród trzech tuzinów mężczyzn
Pozwólcie panowie, że przedstawię wam

pannę Helenę Landa. — Prowadził ją
wszędzie i przedstawiał panów.

Niespokojnie rozglądał się za Janem

Nie było go w sali. Posłał go szukać. On
to zawiadomił Helenę i sprowadził ją
pokryjomu. Chciał sprawić Janowi nie­
spodziankę a zarazem... Helena była je­
dyną istotą, która mogła go odwieść od

szalonych planów. Lecz Jana nie było
nigdzie. Brandar powierzył Helenę je­
dnemu z panów w opiekę i udał się sam

na poszukiwania.
Wrócił blady, a kolana uginały się

pod nim. Ktoś widział Jana, jak scho­
dził do tunelu z Czekanem i liną, prze­
rzuconą przez ramię. W tunelu nie po­
trzeba liny i czekana, używa się ich wte­
dy, gdy się idzie w góry...

Helena przeczuła już coś niedobrego
i trwożnie odwracając głowę spytała:
. ,Gdzie jest Jan?"

Brandar nadludzkim wysiłkiem wy­
dobył uśmiech na usta. Zaraz się zjawi
panno Heleno Jest... może... zaraz każę
go poszukać.

I pod wpływem przenikliwego wzro­
ku spuści} oczy.

- Potrząsnęła zwolna głową: Tak

prędko nie wróci. Wiedziałam... Obawia­
łam się tego już wtedy, gdy go widzia­
łam nad Steinsee. Zeszedł w swoją prze­
szłość...

Nie krzyczała, nie płakała. Prosiła

tylko Brandara o zabranie jej z tego we­
sołego towarzystwa Odprowadzi!,ją do

stacji kolei linowej Gdy odjeżdżała, pod­
niósł rękę, ale w połowie ramię opad!o
mu bezwładnie. Wiedział, że Helena mó­
wiła prawdę...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Cztery miljony chrześcijan
w Abisgnjl.

W związku z obecnym zatargiem
włcsko-ajbisyńskim uwaga świata cywi­
lizowanego jest zwrócona w kierunku

tego odległego państwa, o którem prze­
ciętny Europejczyk mało co wie.

Cfarystjanizm przeniknął do Ąbisynji
około 340 roku po Ńar. Chr., a to dzięki
dwu młodym wyznawcom Chrystusa,
Frumentiusowi i Edesinsowi, wziętym
do niewoli i przyprowadzonym przed o-

blicze króla, który niebawem począł ich

obdarzać wielkiem zaufaniem i sympa-
tją. Obydwaj młodzieńcy poczęli wów­
czas rozpowszechniać zasady nauki

chrześcijańskiej wśród kół przybocz­
nych królewskich. Na szerszą skalę
chrześcijaństwo przeniknęło do tego
kraju w V wieku, niestety jednak w po­
staci herezji jnonofizytów, którzy twier­
dzili, iż Chrystus posiadał tylko jedną
naturę, naturę boską. Herezja powyższa
stała się zczasem oficjalną religja naro­
du abisyńsklego, którego królowie po­
zostali jej Wierni pomimo niejednokrot­
nych ataków narodów pogańskich i mu­
zułmańskich.

Abisynja przez długie wieki pozosta­
wała na uboczu od wszelkich wpływów
cywilizacji europejskiej. Dopiero na po-
ózątkń XVI wieku dzięki wyprawom
morskim żeglarzy portugalskich nawią­
zał się ż nią bliższy kontakt. W stosun­
kowo niedługim czasie udało się misjo-
narzom Jezuitom nawrócić na katoli­
cyzm nietyłko część ludności, ale także i

ówczesnego króla Sislnniosa (1607-16321.
Niestety, po śmierci tego monarchy,
wpływy katolickie w Ąbisynji poczęły
coraz to bardziej słabnąć. Wkrótce Je­
zuici musieli opuścić kraj, a dwaj misjo­
narze francuscy, ojcowie kapucyni Aga-
thange i Cassian, zostali w okrutny spo­
sób zamordowani w Gandarze w r. 1638.

Sprawą chrystianizacji Ąbisynji zajęli
się potem ojcowie Augustjanie. Począw­
szy od r. 1797 nastaje jednakże dłuższa

przerwa w dziele ewangelizacji tego
kraju aż do roku 1839, gdy francuscy
Lazaryścł przybyli do Ąbisynji. Dzięki
niezmordowanej pracy tych misjonarzy
mimo prześladówań, a nawet kilku zgo­
nów męczeńskich, w rezultacie pozosta­

ło w Ąbisynji kilka tysięcy katolików,
należących częściowo do obrządku kop-
tyjskiego, a częściowo do łacińskiego.

Obecnie Abisynja podzielona jest
pa następujące działy pod względem ko­
ścielnym; wikarjat apostolski Ąbisynji
znajdujący się pod opieką francuskich

lazarystów, wikarjat apostolski Gaiłaś,
w którym pracują francuscy kapucyni,
prefekturę apostolską Kaffy (misjonarze

włoscy de la ćonsolata) oraz prefekturę
apostolską Djibouti, obejmującą zarów­
no Somalją, najeżąeą do Ąbisynji, jak i

Somalję francuską. Ogółem na 12 miljo­
nów mieszkańców Ąbisynji, katolików

jest około 18.000. Mniej więcej 4 miljony
Abisyńczyków wyznaje religją chrześci­
jańską, ale należy do sekciarstwa. Resz­
ta — to poganie lub muzułmanie.

OpiekaWatyhanu
ssaei chrześcijanami w EtosiS.

Watykan ogłosił orędzie Ojca św., u-

stalające nową organizację komisji ,,Pro
Russia". Wszyscy zamieszkali w Rosji
katolicy obrządku bizaniyjskc-slowiań-
skiego i innych obrządków wschodnich
należeć będą odtąd do św, Kongregacji
Kościoła Wschodniego, przy której u-

tworzona zostanie sekcja specjalna. Ka­
tolicy obrządku łacińskiego wraz ze

swem duchowieństwem diecezjąlnem
pozostaną nadal w kompetencji papie­
skiej komisji ,,Pro Russie", która włąr
czoną zostaje do św. Kongregacji nad­
zwyczajnych spraw kościelnych, mając
na czele, jako przewodniczącego, sekre­
tarza wspomnianej Kongregacji.

W dalszej części motu proprio odda­
je cześć zasłudze i nadzwyczajnej gorli­
wości biskupa tTHefb?gny i wyjaśnia,
że nowa organizacja jest konieczną dla

podniesienia liczby dzieł pracujących
na korzyść chrześcijaństwa w Rosji.
Wreszcie dodaje, że Ojciec św., wiedząc
o braku ksiąg liturgicznych wśród du-

chowleńsfwą rosyjskiego obrządków
wschodnich, póieea św. Kongregacji
Kościoła Wschodniego postarać się o

nowe wydania t.ych ksiąg i stwierdzić

przez to prawdziwie macierzyńską tro­
skę Kościoła katolickiego nietyłko w sto­
sunku do katolickich obrządków wschod­
nich, ale także do odłączonych schizma-

tyków.

3 ar Pomorza° u brzegów Japonr.
Statek szkolny ,,Dar Pomorza" znaj­

dował się dnia 26 lutego ńa południe od

Jokohamy. Do portu w Jokohamie ,,Dar
Pomorza" wjechał dnia 2 marca. Kapi­
tan donosi, żę na statku wszystko jest w

porządku i uczniowie są zdrowi,

Nowiny amerykańskie.
W walce o prawo dla języka polskiego

Jest fąktem niezaprzeczonym, że od
r. 1918 nastroje Amerykanów w stosun­
ku do Polaków zmieniły się poważnie.
Słusznie też pisze ostatnio ,,Dziennik
Zjednoczenia" (Chicago):

Gdy na mapach pojawiła się Polska,
gdy w podręcznikach geograficznych
zaczęto zaznajamiać młodzież z granica­
mi Polski, to w ciągu lat 16 zdołano wy­
chować w Ameryce pokolenie Anglosa-
sów, którzy inaczej patrzę na Polaków,
niź ich ojcowie Inb dziadowie.

Za jeden z poważnych dowodów tej
zmiany ,,D?iennik Zjednoczenia" uważa

wprowadzenie wykładów języka polskie­
go na uniwersytetach amerykańskich. W

tej chwili język polski jest wykładany
w 10 uniwersytetach (i równorzędnych
im kolegjach) oraz w 25 szkołach śred­
nich (high schols) w U. S. A.

Obecnie chodzi o to, by Polacy w A-

meryce dopilnowali dalszego zdobywa-

nia miejsca w szkołach amerykańskich
dia języka polskiego, a sami pilnie
dziećmi swemi zapełniali polskie szkoły
parafjalne, chroniąc się przed wynaro­
dowieniem.. którego niebezpieczeństwo
jest większe niż może nawet przypusz­
czamy.

Wydalanie robotników polskich
z Francji.

Paryż, 2. 3 Wczoraj z dworca Mon-

targis pod Paryżem odjechał do Polski

specjalny pociąg
wiozący 470 robotników z rodzinami

z gmin Chalette et Corąuilleroy. Więk
szość ,tych robotników utraciła pracę w

zakładach Laoglee Jak donosi agencja
Havasa, pomoc okazywana tym robotni­
kom podczas bezrobocia przez wspo­
mniane gminy była dla iych gmin wie!-
kim ciężarem (l) — (a dla Polski? —

red.)

Czy Wilhelm jest wart stryczka
czwi csbrony przez ,,naziclB"?

Berlin. (PAT) Tygodnik berliński,
wychodzące od tygodnia czasopismo
,,Friderikus" występuje w obronie byłe­
go cesarza Wilhelma, żądając wydania
przepisów, zakazujących rzucanie obelg
na osobę ostatniego, koronowanego
władcy Niemiec. Pismo przytacza wy­
padek, jaki wydarzył się niedawno w

jednej z miejscowości pod Magdebur­
giem, gdzie na zgromadzeniu narodowo-

socjałistycznem jeden z mówców wysła­
ny przez kierownictwo partji z B.erlina

oświadczył, że były cesarz w razie po­

wrotu do Niemiec winien być postawio­
ny przed sąd wojenny i skazany na po.
wieszenle, bo kuli dla niego szkoda. Re­
daktor czaso’pisma oświadcza, że takie
zachowanie się nie odpow’iada woli
kanclerza Hitlera, ani narodu niemiec­
kiego. Do narodu niemieckiego należą
również ci, których łączą z byłym cesa­
rzem wspólne przeżycia i nie należy ich

prowokować tego rodzaju obelgami, aby
państwo nie doznało wskutek tego
szkody.

Ewentualność nowej dyktatury w Jugosiawj"i.
Bialogród. W związku z nieprzejed-

nanem stanowiskiem, jakie zajęła opo­
zyc.ja. pod wodzą Maczka i DawidpWłcżą
wobec rządu Jewticza oraz W związku-ź
przewidywanem zdobyciem przez opozy-
cję w przyszłym parlamencie, jeżeli nie

większości, to przynajmniej znacznej
ilości mandatów, w kołach prawicewo-

wojskowych, jaX słychać, powstał za­
miar ogłoszenia w tym wypadku dykta­
tury gen. Ziwkowicza i odroczenia prac
przyszłego parlamentu na rok. Minister,
wojny, gen. ZiwkóWicz nie podpisał o-

głoszonej ostatnio przez rząd Jewticza

odezwy przedwyborczej do naródu jugo­
słowiańskiego..

Przypadek odkrył tajemnice.

W porcie angielskim Bristol odbijający od
brzegu statek wyciągnął wraz z kotwicą
przyczepiony przypadkiem samochód,, w

którym znaleziono zwłoki pewnego obywa­
tela, zaginionego w tajemniczych okolicz­

nościach dwa Jatą temu.

B. premier Ponikowski
wystąpił z klubu Ch. D.

Warszawa, 4. 3 . (teł- wł.) . Według wiado­
mości, podanych przez Prasę warszawską,
b. premjer Ponikowski, jeden z czołowych
Członków Polskiego Stronnictwa Chrześci­
jańskiej Demokracji, wystąpił z klubu par­
lamentarnego Ch. D .

Ze strony b. premjera Ponikowskiego jak
i klubu parlamentarnego Ch. D . dotąd nie­
mą potwierdzenia tej wiadomości.

Figiel literata z depeszą
do Warszawy.

Poznań, Dzisiejsza prasa donosi, że

nagrodzony przez redakcję ,,Wiadomości
Literackich" za najlepszą książkę 1934

r, poeta Wojciech Bąk z Poznania od­
mówił telegraficznie przyjęcia nagrody.
Potem dopiero okazało się, że telegram
taki istotnie wyszedł z Poznania, ale re­
dakcja ,,Wiadomości" pad!a ofiarą mi­
styfikacji ze strony Świnarskiego, który
depeszę odmowną zredagował i podpisał
nazwiskiem nagrodzonego- artysty.

z kbmusu.

Skargą S0B nauczycielek. Sto nauczycie­
lek łódzkich zwróciło się do Najwyższego
Trybunału administracyjnego z prośbą o

wzięcie ich w opiekę. Mianowicie chodzi o

to, że 1 łipca 1938 r. ukazał sję okólnik, od­
mawiający dodatku mieszkaniowego nau­
czycielkom, których mężowie są nauczycie­
lami i pobierają już taki dodatek, w związ­
ki; z ,.tetń samorząd łódzki odmówił wypłaty
dodatku mieszkaniowego nauczycielkom-
Sto nauczycielek łódzkich, pozbawionych ta­
kiego dodatku, wysłało do Trybunału admi­
nistracyjnego zażalenie. Wyrok będzie po­
siadał charakter zasadniczy także i dla in­
nych samorządów.

Znów sąd uchylił grzywnę, nałożoną
przez starostę na proboszcza. Kilka razy pi­
saliśmy o zasądzaniu księży proboszczów
przez starostwa powiatowe przy zupełnym
braku podstaw tak, że sąd okręgowy zmu­
szony był umarzać postępowanie karne. O-
stąlnio znowu miało to miejsce w powiecie
Wysoko-Mazowieckim, którego Starosta ska­
żał ks. prób. IdżkowSkiego w Poświątnem
na karę grzywny 100 zł, za rzekome znie­
ważenie policji. Jednak sęd okręgowy umo­
rzył postępowanie karne i zarządził zwrot

wyrtrerzóhej kary
Polski tabor kolejowy składa się z 5337

parowozów, 11637 wagonów osobowych i
158.854 towarowych. W r. 1935 projektowa.­
ny jest zakup 4Ó motorówek; część ich ma

być uruchomiona w letnim rozkładzie.
W podziemiach kopalni rModrzejów!l pod

Sosnowcem wydarzyła się katastrofa. Wsku­
tek t zw. tąpnięcia zawalił się na jednym
z filarów strop, zasypując 2-ch górników
Korse!a i Bożka Obaj ponieśli śmierć.

Ślub Smosarskiej. W kościele PP. Kano-

ąiczek w Warszawie odbył się ślub znanej
artystki filmowej i. teatrąlnói Jadwigi Smo-
sarskiei z inż. Zygmuntem Protasiewiczem-

600,089 zdefrandow(tno przy budowie za.

kładów Tadiotochniczych. Ukończono już do­
chodzenia w sprawie nadużyć przy budowie
gmachu pańs(wowych zakładów tele- i ra-

djo-technicznyeh przy ul. Grochowskiej 30
w Wa,rszawie. Malwersacje, sięgające około
600.000 zł. pojegały na przywłaszczeniu Sum,
przeznaczonych na budcnyę. Defraudacje po­
pełniano już ęd 1927 roku. Niebawem spisa­
ny będzie akt oskarżenia.

Machorka staniała. Ważne dla ludności

wiejskiej jest wprowadzenie nowego gatunku
tytoniu pod nazwą ;,Machorka Naiprzednie’szą"
w cenie 15,20 zł źa 1 ,kg w opakowaniu po
25 gr, który niewątpliwie powitany będzie z

zadowolenieąj również przez całą rzeszę pa,­
laczy. _

Policja wykryła ,w Kielcach fabrykę fa!”zy-
wych monet 50 i 20-groszowych. Wyrabianiem
falsyfikatów trudni! się Antoni Tworek, którego
aresztowano.



..UZIENNIK BYDGOSKIE wtorek, dnia 5 marca 1935 r.

Tragiczny seans spirytystyczny.
Podslępnie przygotowana zbrodnia.

las,towśto bobra narzędzśena morda.
Hrabia Geerty w Nowym Jorku pro­

wadził otwarty dom i wydawał często
przyjęcia dla swoich przyjaciół. Zapro­
szeni na ostatni podobny wieczór bywal­
cy w willi hrabiego, zaintrygowani za­
powiedzianym oprócz kolacji seansem

spirytystycznym, stawili się w komple­
cie 30 osób. Gospodarz nie sprawił im za­
wodu. Nowo odkryte medjurn, w osobie

młodej francuskiej baronówny, dokazy­
wało cudów.

Z gardzieli zawieszonej w powietrzu
trąby, której zewnętrzna., powleczona
fosforem powierzchnia, świeciła niesa­
mowicie w ciemnym pokoju, dobywały
się tajemnicze głosy, komunikujące wie­
ści z za grobu. M, in. wywołano ducha

prezydenta Wilsona, aby go zapytać, czy
w najbliższych latach wybuchnie wojna.
Sten torowy głos z za świata odpowie­
dział, że podobnej katastrofy niema się
co obawiać przed 1940 r.

Nagle wpadło do głowy jednemu z

uczestników seansu zażądać wywołania
ducha zastrzelonego bandyty Dillingera.
Przez chwilę nafosforyzowana trąba
milczała- Obecni czekali z natężeniem
głosu człowieka, który był niedawno po­
strachem Stanów Zjednoczonych. Dzwo­
niącą w uszach ciszę przerwał przeraźli­
wy krzyk, — Równocześnie słychać było
głuchy upadek ciała na podłogę,

Wśród gości powstała panika. Po

chwili zabłysło światło elektryczne. Pa­
ni domu, hrabina Geerty, leżała z wy­
krzywioną przestrachem twarzą, nie­
przytomna, obok przewróconego fotela
na dywanie. Śmiertelnie blady hrabia i

dwaj przyjaciele przenieśli ją na oto­
manę w sąsiednim pokoju. W kilka mi­
nut później, obecny wśród gości lekarz

stwierdził śmierć wskntek udaru serca.

Na polecenie policji ekshumowano w

8 dni później zw’łoki hrabiny. Wynik
sekcji był rewelacyjny. Nieszczęśliwa ’u­
marła nie z powodu ataku sercowego, ale
wskutek ukąszenia jadowitego węża.
Jeś?cze tego samego wieczora, zjaw’iło
się w wi!li dwóch detektywów i przeszu­
kało skrupulatnie cały dom od piwnic
z winem do strychu. Opukiwali ściany,
wietrzyli wszędzie, a wreszcie w’rócili
do oglądanej już pobieżnie bibljoteki.

Było tam bardzo mało książek, nato­
miast dużo półek. Za jedną z nich ścia­
na wydała pusty dźwięk. Detektywi prze­
wiercili ścianę i znaleźli kryjówkę, w

której znajdowała się klatka z 20 wę-

żami, Hrabia tłumaczył się, że zajmuje
się hodowlą wężów’, które musi trzymać
w bezpiecznem miejscu. Wśród węży
znajdowały się dwie kobry. A właśnie

jad kobry spowodował śmierć hrabiny.

Zdemaskowanego męża aresztowano.

W dalszem śledztwie wyszło’ na jaw, że

na dwa miesiące przed tragedją ubezpie­
czył on żonę na pół miljona dolarów,
które miał otrzymać w razie jej śmierci.
W trzy dni po wypadku zgłosił się skwa­
pliwie po pieniądze. Morderca wypiera
się winy Sądził on widocznie, że zbro­
dnia dokonana w obecności tylu ludzi
odwróci raz na zaw’sze od niego uwagę.

Co jedzą bociany?
Bociany uchodzą za szkodników. Zarzu­

ca się im, że zjadają żaby, a tem samem

ńisżczą zwierzęta żyw’iące się ow’adami,
a więc zwierzęta pożyteczne, Go więcej,
pomawia się bociany o to, że zjadają
młode ptactwo błotne, a nawet małe za­
jączki. Ta zła opinja o bocianach spowo­
dowała, że w roku ubiegłym urządzono
w Prusach Wschodnich pogrom bocia­
nów. Wiele zabitych ptaków poddano
następnie obdukcji. Otóż przy badaniu
zawartości ich żołądka skonstatowano,
że z wsz.ystkich pokarmów wypełniają­
cych żołądek zabitych bocianów SO%
stanowiły ow’ady. Tylko pozostałe !O%

stanowiły żaby, myszy i szczury. Zabite

bociany uratowały w’ięc honor swych
braci, bo okazały się one tępicielami
szkodników, a przez to poźyteczńemi
zwierzętami.

Nawe znaczki pocztowe
w Czechosłowacji.

Poczta republiki czesko-słowackiej wydała z

okazji 85. urodzin prezydenta Masaryka ju­
bileuszow’e znaczki, pocztowe.

Przygotowania do uroczystości jubileuszowych
Ese’óSo Jerzego.

Wszystkie bilety na okrętach wyprzedane.
Z same] Australji przy budzie 50 tys. osób. - 80 maharadżów z żonami i służba-

Przygotowania do uroczystości, zwią­
zanych z 25-tą rocznicą panowania kró­
la Jerzego ang’ielskiego są w pełnym to­
ku. W żadnym z hoteli londyńskich nie­
ma już wolnego pokoju, gdyż w’szystkie
zostały zamów’ione od pierwszego kwiet­
nia. Zarządy hoteli nie są tem bynaj­
mniej zachwycone, gdyż najazd roda­
ków osłabi znacznie frekwencję cudzo­
ziemców’, którzy ściągają zazwyczaj na

wiosnę tłumnie do Lóndynu.
Pragnąc więc odstraszyć rodaków,

którzy są przecie mniej hojni od cudzo­
ziemców hotele wyśrubowały swe ceny
do nieprawdopodobnych wprost granic,
Tak np. wielki hotel w Park Lane okre­
ślił cenę za obiad i to bez napojów w

pierwszym tygodniu uroczystości na 3

gwinee (około 80 złotych). W olbrzymiej
restauracji, w której znajdował się po­
przednio tor ślizgawkowy może znaleźć

miejsce przy stolikach 2.579 osób. A po­
mimo to już teraz wszystkia stoły są za­
rezerwowane.

Ogromne zyski z uroczystości jubile­
uszowych ciągnąć będą rów’nież tow’a­
rzystwa okrętowe. Od szeregu lat skar­
żyły się one, że na żadnym statku nie

gromadziło się w’ięcej, niż 100 pasaże­
rów. Teraz zaś wszystkie okręty, kur­
sujące między dominjami a Anglją wy­
przedały w.szystkie kabiny. Z samej tyl­
ko Australji przybędzie około 53.000 łu­
dzi, a z Kanady, Afryki Południowej,
Nowej Zeląndji oraz’ Indyj przyjedzie
około 250 tysięcy osób.

Z Indyj przybędzie 80 maharadżów,
wraz z żonami, służbą i dworami. Maha­
radżowie muzułmańscy nie będą mogli
mieszkać ani w hotelach ani w pałacach
prywatnych, gdyż Koran zabrania im
mieszkać pod jednym dachem z ,,nie­
wiernymi".

Przed kilkoma dniami przybyła już
delegacja 10 dygnitarzy hinduskich,
którzy mają wszystko przygotować na

przyjazd maharadżów. Władcy Wscho­
du przywiozą ze sobą bezcenne klejnoty,
które ubezpieczono na 45 milj. fun’ów

(prawie mi !jard złotych) w towarzy­
stwach asekuracyjnych. Maharadżowie

wylądują najpierw w Marsylji. Tam

władze celne, które porozumiały się już
w tej sprawie z ,,Lloydem", wyrzekną
się rewizji celnej, gdyż zachodzi obawa,
że międzynarodowi złodzieje mogliby
skorzystać ze sposobności otwierania

nielicznych bagaży i kufrów władców
wschodnich i obficie się obłowić,

Londyn zostanie odświętnie przystro­
jony na przyjazd gości. Właściciele skle-

pów i hoteli w centrum miasta ułożyli
wspólny plan artystyczny- ozdobienia

miasta, czem zajmie się cały sztab de­
koratorów i artystów.

Londyn, który śpi już zazwyczaj o

godzinie 11-tej wieczorem, pozna teraz

dopiero... uroki życia nocnego. Wszyst­
kie kawiarnie i restauracje będą otwar­
te óo białego rana, Początkiem uroczy­
stości będzie nabożeństwo w katedrze
św. Pawła, w którem weźmie udział pa­
ra królewska. Normalna cena za miejsce
w katedrze wynosi 120 funtów (przeszło
3.000 złotych!) a więc tyle, ile zarabia

rocznie przeciętny pracownik fizyczny
czy umysłowy! Należy przypomnieć d!a

porównania, że podczas uroczystości
ślubnych księcia Kentu bilet na trybu­
nę przy opactwie westminsterskiem ko­
sztował 10 funtów (około 270 zł).

Liłwa zamierza zdewaiuować

walutę.
Paryż, (PAT) ,,Journee Industrielle11

w depeszy z Kowna donosi, że na skutek

spadku wywozu litewskiego i panujące­
go w Litwie kryzysu, rozważana jest o-

becnie sprawa ewentualnego zdewaluo-
wania lita w ten sposób, by powrócił on

do dawnego stosunku do dolara, to zna­
czy 19 litów za 1 dolara.

Polacy zamordowali Polaka.

Buenos Aires. (PAT) W okolicy no­
wego portu w Buenos Aires władze bez­
pieczeństwa odkryły zwłoki człowieka,
znajdującego się w stanie rozkładu.

Przeprowadzona obdukcją zwłok wyka­
zała, że zmarły padł ofiarą morderstwa

przez uduszenie, W drodze śledztwa

wykazano, że zmarły był emigrantem
polskim nazwiskiem Franciszek Rut­
kowski, mordercami zaś byli trzej bez­
robotni obywatele polscy, należący do

jednej z mniejszości narodowych-
Sprawców zbrodni aresztowano, Przy­
znali się oni do popełnienia morderstwa,
którego dokonali w celach rabunko-

wych.

Zaprzeczenie japoń;kieso atłacfcć

wojskowego.
Tokio. ,,Japan Times" zamieszcza te­

legram agencji ,,Nippon Dempo" z War­
szawy, zawierający oświadczenie gen,
Jamawaki, attachś wojskowego Japonji
w Warszawie. Zaprzecza on pogłoskom
o polsko-japońskim układzie wojsko­
wym. ,,Gdyby rozmowy na ten temat

były prowadzone bądź w Tokio, bądź w

Warszawie, byłbym o nich powiadomio­
ny — oświadczy} gen. Jamawaki. Żad­
nych wiadomości o tem nie posiadam.
Pogłoski o takim układzie są niepraw­
dziwe. Żadne tajne rokowania ani też

pertraktacje o charakterze wojskowym
nie były prowadzone".

Co się działo
w inowrocławskim Urzędzie Skarbowym?

Garlć sensacs?fn/ch szczegółów dookoła wselkiei afery.

Inowrocław, 4. 3. (teł. wł.). Umysły spo­
łeczeństwa inowrocławskiego już od dłużs"ze­
go czasu są zaprzątnięte wiaUdemi eterami
cszukończemi jakie ujawniono w tut, Urzę­
dzie Skarbowym.

Oszustw’a datują od lipca ub. r . Jeden
z podatników przedłoż.y} Urzędowi Skarbo­
wemu kwit za zapłacone podatki, 0 uiszczę-
nie których ponownie monitowano zaintere­
sowanego. Po zbadaniu spraw’y stwierdzo­
no, że urzędniczka Józefa Orczykówna wy­
dawała kwity, nie odprowadzając gotówki
do kasy. Nieuczciwą urzędniczkę z miej­
sca aresztowano j osadzono w więzieniu
śledczem, w którem Przebywa do dnia dzi­
siejszego.

Godnym jej następcą okazał się Kowal-
ski, kasjer tut. Urzędu Skarbowego, który
przywłaszczył s bie pieniądze skarbowe już
jako kasjer tej samej instytucji w Chodzie­
ży. Nieuczciwy swój proceder kontynuował
Kowalski zaraz po przeniesieniu do Inowro­
cławia, lecz tu powinęła mu się noga i w

ślad za Orczykówną powędrował za kraty.
W niedługim cza,sie opinja publiczna za­

skoc_zona została trzeciem zrzędu areszto-
wan em urzędniczki z działu kasowego Urzę­
du Skarbowego, Marii Sobańskiej, która

stworzyła nowe ogniwo łańcucha prze­
stępstw ńa szkodę skarbu. Aresztowanie
jej pozostaje w-związku ze sprawę jej po­
przedniczki,

Nie przebrzmia.ły jeszcze echą powyższych
sensącyj

’

a już lotem błyskawicy obiegła
miasto wiadomość, że sekwśstrator tut. U -

rzędu Skarbowego Jerczyńskf podzielił l

kolegów i koleżanek. Aresztow’any Jerczyń­
ski inkasował pieniądze za podatki, nie w’y­
staw’iając żadnych kwitów, a zainkasowańe

sumy przywłaszczał sobie z szkodą podatni­
ków, którzy o tem don’eśli władzom.

Napozór zdawałoby się, że lista, areszto­
w’anych jest zamknięta. Tymcza.sem okazu­
je się, iż w aferze oszukańczej Orczykówny
maczali swoje palce: ostatni kasjer Edward
Furmanowski i Marjan Szulc, o czem po­
krótce donosiliśmy telefonogramem w So­
botnim numerze naszego pisma.

Kasjer Furmanowski, miał zamiar prze-?
niesienia się do innego urzędu. Władze

przeniosły go jednak do więzienia.
Napływ winowajców Urzędu Skarbowego

do tut w’ięzienia, zaw’dzięcza się Orczyków-
nie, która pod brzemieniem półrocznego a-

resztu prewencyjnego, u.jawnia nieczyste
sprawki Swych współpracown’ków.

Ciągłe aresztowania, z jednej i tej Samej
instytucji, gdzie, defrauduje się grosz nie­
kiedy w rygorystyczny sposób ściągnięty,
wyw ołuje w elkie oburzenie wśród tut. oby­
watelstwa, Komentowane jest również na

rozmaity sposób przeniesienie dwu urzędni­
ków Urzędu Skarbowego do innych miejsco­
wości, o czeńi tylko ,,Dziennik Bydgoski"
donosił.

C?y zaw’ieszenie w czynnościach służbo­
w’ych dawniejszego kasjera tut. Urzędu
Skarbowego p. Krańca, który ostatnio pełnił
tę samą funkcję w Obornikach, ma jakikol­
w’iek związek z pow’yżSzemi w’ypadkami ’-

i niewiadomo.

Złodzieje leśni z bronią w ??!iii
nie dopuścili do rewizji domowej.

Z Mogilna donosi nasz korespondent:
P_aństw’owy las w Szczepanowie, pow;

Mogilno, jest terenem częstych kradzieży
drzew/a. Są miejsca, gdzie spustoszono całe

połacie lasu przez niezw’ykle częste kradzie­
że, popełniane nawet przez dość zamożnych
rolników. Ostatnio większej kradzieży Sosen
dokonali rolnicy: Jan Strach, Stanisław Pia­
secki i Michał Tomczyk z Białobłót Łup
złodzieje przechowywali u ojca Stracha,
_w .łaściciela ói-rńorgotyego gospodarstw’a,

Ostatnio przeprowadził leśniczy Szuła w to­
warzystwie posterunkowego rewizję w za­
grodzie Stracha. W czasie rewizji złodzieje
rzucili się na leśniczego z nożami, grożąc
mu jednocześnie rewolwerami. W końcu go­
spodarze ci sta,wili taki opór, że musiano
zaw’ezwać na pomcc kilku jeszcze posterun­
kowych. którzy zdałalj ubezwładńić zło­
dziei i aresztow’ać ich.

Nąpadv złodziei leśnych i polnych na łeś-t

niczych nadal są bardzo częste,

Str. 7.

Jęczenie ntc

tu nie pomoże,

lecz pomaga

ASPIBINA
mota toblotka, a skufscznł

Do nabycia we wszystkich aptekadu
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Co się znów dzieje w M. T. K.?
Jeszcze4 nie przebrzmiały echa głośnej afery

osławionego Goldhara, który dotąd buja sobie
swobodnie po Warszawie i Gdańsku, a znów
dochodzą nas wieści, że prokuratorja sądu o-

kręgowego wszczęła dochodzenia przeciwko o-

becnemu zarządowi. M . T . K.
Ze względu na toczące się właśnie docho­

dzenia nie możemy podawać szczegółów tej
sensacyjnej i niepokojącej wieści.

Sprawą tą zainteresował się podobno już
p. wojewoda pomorski i władze miejscowe.

HOTEL MORSKI !!iSSL!S
RESTAURACJADANC1NG

Codziennie występy czołowych artystów krajów, i zagranicznych
Wstęp wolny Pocz. o godz 9 wiecz. Ceny umiarzowane

1203

Nowa linja regularna. Do Urzędu Morskiego
zgłoszone zostały przez firmę maklerską H.
Lenczat et Co. Ltd.nowe linje regularne! 1.

Gdyma-Gdaósk-Helsingfors-Hamburg, 2. Gdynia-
Gdańsk-Abo/Mantilnuoto-Hamburg. Na pierw­
szej linji kursować będą statki raz na tydzień,
a na drugiej co 14 dni. Wkrótce ustalony zo­
stanie dokładny termin odjazdu statków wyżej
wymienionych linij.

Z. GtoA/ilSKA.

Na walnem zebraniu Syndykatu Dz:ennika-

rzy Polskich w Gdańsku wybrano nowy zarząd
w następującym składzie: prezes - red. Bień­
kowski, wiceprezes - Sonnenburg,-sekretarz -

red. Hauptman, skarbnik - red. Grimsmann.
Senat ogłosił nowe rozporządzenie, dotyczą­

ce porozumienia polsko-gdańskiego w sprawie
ruchu granicznego. Porozumienie to wchodzi w

życie z dniem 7 marca rb.

W nadchodzących wyborach gdańskich cen­
trum występuje z własną listą, która w porów­
naniu do listy z r. 1933 wykazuje nieznaczne

tylko zmiany. Stronnictwo niemiecko-narodo-
we rozlepiło plakaty wyborcze pod nazwą
,,Front Narodowy", Partja ta ma zamiar wysu­
nąć kandydatów ze świata gospodarczego oraz

przedstawicieli kościoła ew’angelickiego,
Szturmowcy napadłi na mieszkanie inw’alidy

socjalistycznego na przedmieściu Orunia, roz­
bijając kamieniami szyby i demolując okna oraz

urządzenie mieszkania.

I Dokończenie przewodu sądowego
w procesie o wybuch w domu Z. U. P. U.

Gdynia, 4 marca,
Ostatnie dwa dni poświęcone były wyłącz­

nie wyjaśnieniu pytania 11, postawionego bie­
głym, poprzednio do rozprawy powołanym, któ­
rzy od odpowiedzi tej — z wyjątkiem biegłego
kpt, Hołowacza— się uchylili, jako w tym za­
kresie niekompetentni. Chodziło mianowicie o

ustalenie, czy konstrukcja zburzonego wybu­
chem domu i sposób jego wykonania nie przy­
czyniły się do powiększenia katastrofy do ta­
kich: rozmiarów, których sam wybuch gazu przy
normalnie i zgodnie z przepisami budowlanemi
i przyjętemi zasadami tecbnicznemi wybudowa­
nym domu nie mógłby spowodować.

Na. tą specjalnie okoliczność powołano na

wniosek stron dwóch najwybitniejszych fa­
chowców w zakresie budownictwa, mianowicie
prof. inż. Boguckiego z politechniki lwowskiej
oraz prof, inż. Bryłę z politechniki warszaw­
skie)j, który poprzednio był asystentem prof
Boguckiego,

W czasie całej prawie rozprawy toczy się
ŻYWA WALKA MIEDZY POWÓDZTWEM

CYWILNEM I PROKURATOREM

a ławą obrońców, na której dalej zastępuje nie­
obecnego adw. Chmielewskiego p. adw. Paschal-
ski z Warszawy, o ustalenie współwiny kie­
rownictwa budowy i nadzoru.

Biegli prof. Bogucki i prof. Bryła mieli dać

odpowiedź głównie na pytania:
’

1. Jaki wpływ na rozmiary katastrofy miała
budowa Z. U. P. U.?

2. Czy byłaby mniejszą, gdyby nie zastoso­
wano systemu oszczędnościowego?

3. w jakim kierunku poszedłby wybuch, gdy­
by budowa wykonaną była zgodnie z wymoga­
mi zasad technicznych i przepi:ów?

Prokurator jeszcze przed wysłuchaniem o-

pinii biegłych stawia wniosek o umorzenie na

podstawie dotychczasowego przewodu sądowe­
go sprawy przeciwko budowniczemu gmachu
inż. Krzyżanowskiemu o współwinę wybuchu.

Sąd wniosek ten uchyla.
W długich ustnych wywodach, ilustrowa­

nych ręczńemi szkicami na ustawionej w sali

sądowej tablicy, obaj wybitni biegli starają się
objaśnić swoje tezy, które w niektórych kie­
runkach są dość rozbieżne.

Rozchodziło się głównie o ustalenie, w ja­
kim kierunku i z jaką siłą byłby poszedł wy­
buch, gdyby zamiast . niezgodnie z zasadami
technicznemi wybudowanej ściany działowej
15 cm grubości była wybudowana, ściana kon­
strukcyjna 45 cm grubości.

Orzeczenie w tym kierunku prof. inż. Bo­
guckiego było zupełnie zdecydow ’ane i nawet
dla laików jasne, to też prof. inż. Bogucki, jak­
kolwiek opinja jego początkow’o odbiegała od

opinji jego starszego kolegi i niegdyś mistrza,
zmu szony był zgodzić się z nim, że wybudo­
wanie ściany działkowej zamiast konstrukcyjnej

BYŁO BŁĘDEM TECHNICZNYM,
który przyczynić się mógł do zwiększenia ka­
tastrofy.

Ogromnie żywe dyskusje i utarczki adwo­
kackie wywołały też dwie następne sprawy,
mianowicie rodzaj używanej do budowy zapra­
wy półcementowej oraz sposób kotwiczenia

tragarzy żelaznych.
Co do rodzaju zapraw’y półcementowej tak

powództw’o cywilne jak i obrona przedkładają
analizy dwóch autoratyw’nych inslytucyj: war­
szawskiej i lwowskiej, z których ta ostatnia
okazała się o wiele ściślejsza, gdyż dokonana
została trzema sposobami, a to mikro- i ma-

kroskopijnym oraz chemicznym, które się. zu­
pełnie pokrywały w wynikach, natomiast pierw­
sza dokonana była tylko chemicznie, 0 ile prof.
Bryla oświadcza, że

DO ŻADNYCH ANALIZ CHEMICZNYCH
NIE MA ZUPEŁNIE ZAUFANIA,

o tyle prof. Bogucki wskazuje na starannie

przeprowadzoną analizę przez stację doświad­
czalną przy politechnice lwowskiej, do której
ma zupełne zaufanie i na podstawie tej analizy
stwierdza, że stosunek wapna, cementu i pia­
sku w użytej do budowy zaprawie nietylko nie

odpowiadał technicznym wymogom, a!e znacz­
nie przekroczył granicę dopuszczalnej toleran­
cji, wskutek czego mur nie wiązał należycie.

W tym kierunku zgadza się też z opinja
prof. Boguckiego i prof. Bryła, który również
stwierdza, że mieszanina zaprawy była poniżej
norm dopuszczalnych.

Najwyższą dyskusję wywołała sprawa kotwi­
czenia tragarzy stropowych.

Na pytanie osk. inż. Wieleżyńskiego stwier­
dza prof. Bogucki, że oglądając bezpośrednio
po katastrofie dźwigary zburzonej części bu­
dynku, nie zauważył ani na jednym dźwigarze
wywierconych dziur na kotwy, ani też nie zna­
lazł na głowicach dźwigarów jakichkolwiek śla­
dów zaprawy betonowej, mimo_ że zaprawa
cementowa bardzo silnie wtąże się z żelazem,
z czego wynika, że dźwigary nie były umoco­
wane na zaprawie cementowej ani kotwiczone.

Na wniosek powództwa cywilnego sąd do­
puszcza przesłuchanie w charakterze świadka

INŻ. MIESZCZANOWSKIEGO, B. GL- INSPEK­
TORA BUDOWLANEGO Z. U. P . U .,

który zasiada przy stole powództwa cywilnego
z ramienia Z. U. P . U. jako konsulent technicz­
ny, na oko!iczność, że dźwigary były należycie

kotwiczone. P. Mieszczanowski kieruce też

i obecnie budową nowego gmachu Z. U. r. U .

Okoliczność ta, po bezskutecznym sprzeciwie
obrony co do dopuszczenia tego świadka, zo-

staje protokólarnie utrwalona jako okoliczność

hmi niMDtlNlłS CAFE-DANCING-YARIETE:
bilbUI’IOmn Pl Kaszubski teU4-7l ;

Od t marca br. Naiwiększa sensacja w Polsce

Czarna atrabcta

DANCIWG AtfSaiWIWlES
oraz Olga Llgt 1 Halina Kee. Doborowa orkiestra

P,ndrass-band W n,edzice i Swifta podwieczorki
aneczue od 17-19,30 z pełnym proeram ariy-itycznym

mogąca mieć wpływ na ocenie wiarogodnoścj
świadka. -tttdtt

Świadek ten stwierdza, że budowle ZUPU.
tnspekcjował w odstępach 2- do 3-miesięcznych
i że dźwigary były kotwiczone.

Pod wpływem krz?yżowych pytań obrony
i wyjaśnień prof. inż. Boguckiego świadek przy-;
znaje, że

SAM NIE WIDZIAŁ,
jak były dźwigary kotwiczone.

Na wniosek obrony przesłuchany został po-i
nownie świadek inż. Ungar, który stwierdza, że
widział w zawalonej części budynku jeden
dźwigar z kotwą, natomiast nie Widział na

dźwigarach śladów zaprawy cementowej.
Zasadnicza różnica zdań obu biegłych wynl-i

kła co do wartości kotwiczeń. O ile prof. B(w
gucki jest bezwzględnym zwolennikiem kotwi-i
czenia dźwigarów przy . zwykłych, budynkach,
to prof. Bryla kotwiczeniu dźwigarów przypisu­
je wartość problematyczną.

Ponieważ wszelkie wnioski stron na

POWOŁANIE DALSZYCH ŚWIADKÓW
sąd uchylił jako zbędne, przeto trybunał ogło­
sił przewód sądowy za ukończony i wyznaczył
termin na wywody stron.

Na sali sądowej trwa niesłabnące zaintere­
sowanie i audytorjum jest przepełnione.

yKęRw myśBi.
O(l pierwszej chwili człowieka urodzin
Aż do momentu, gdy go śmierć Przekreśli,
W nieobliczalnym korowodzie godzin
Trwa, nieprzerwanie cicłta praca myśli.

W życiu przyrody zawsze okres bywa
Spoczynku ziemi wśród lodowych oków,
A wtedy drzewo i kwiat odpoczywa
Zanim poczuje znów krą.żenie soków. ...

A myśl za nami idzie jąk pi.es gończy,
Najgłębsza przed.nią nie skryję nas studniak
I nawet we śnie nigdy się nie kończy,
Ale swą treścią życie snów zaludnia.

Napróżno chcialbyś spocząć po ich wątku
I zetrzeć myśli z czoła Swoją dłonią —

Są tak jak chmury, nie znasz ich początku
I nie wiesz dokąd tak pod czaszką gonią,

Wśród driią głośnego czy nocy ińilcząęej,
Nie mają jednej spoczynku godziny --

O męko myśli wiecznie pracującej,
Jakże cierpimy nieraz z twej przyczyny’.

Henryk Zbierzchowski,

Holownik ,,Żubr" zatonął.
Z Gdyni donosi nasz korespondent: t

W sobotę 2 bm. po południu jeden z|
będących jeszcze w służbie holowniczej, I

lecz mający być w przyszłym roku za­
stąpi-ony nową, silniejszego typu jednost­
ką, wskutek wysokiej fali i silnego wia­
tru doznał tuż koło falochronu portu
gdyńskiego tak mocnej awarji, że po­
grążył się w wzburzoną toń tak szybko,
iż załoga składająca się z 4 ludzi, nie zdo­
łała się przy silnej fali uratować i zato­
nęła razem z holownikiem. Komendant
statku kpt. Ławcewicz zdołał się jeszcze
uczepić wystającego z wody masztu i

przez 20 minut czekał ratunku. Nieste­
ty w chwili kiedy holownik ,,Ursus°
przybył z pomocą, Ławcewicz wyczerpa­
ny z sił i przemarznięty, spadł do wody
i utonął.

Szczegółów co do właściwej przyczy­
ny zatonięcia .,Żubra° nie zdołano je­
szcze ustalić. Będzie to można uczynić
dopiero po wydźwignięciu holownika z

morza. Również i zwłok utoniętych ma­
ryn-arzy nie zdołano jeszcze wyłowić.

Strata materjalna, wobec tego, że był
to holownik starszej już daty, nie jest
tak znaczna, natomiast społeczeństwę
poruszone zostało silnie tragedją rodzin

czterech zatoniętych marynarzy.
Dochodzenia są w toku.

Z Gdyni telefonują: Fala zalała po­
kład holow’nika ,,Żubr", który w ciągu
kilku chwil zatonął wraz z załogą. Ja­
ko ofiary żywiołu padli na posterunku:
kapitan statku szyper I klasy Gustaw

Ławcewicz, maszynista Leon Dudziński,
palacz Michał Borówka, marynarz Piotr

Bartoszewicz,
Na miejsce wypadku przybyły nie­

zwłocznie dwa dalsze holowniki mor­
skie celem niesienia pomocy. Wszelkie

jednak wysiłki wskutek silnie wzburzo­
nego morza nie odniosły żadnego skut­
ku. Sztorm trwa w dalszym ciągu.

Oprócz cytow’anego nieszczęśliwego
w’ypadku zanotowano na wybrzeżu sze­
reg mniejszych awaryj.

Drobne wiadomości.

_

Stolica Niemiec jest poważnym ośrod-
kiera katolicyzmu Liczba berlinczyków-ka
tolików wvnósi dziś 411-000, a więc lO% o

crólnei liczby mieszkańców tego miasta.
1 We wszystkich katolickich kościołach

Berlina urządzono kolektę na pomnik za­
mordowanego w dniu 30 czerwca ub. r . pre­
zesa Akcji Katolickiej dr. Klausnera.

- Francja nawlazała z Włochami roko­
wania w celu przebicia tunelu pod Mont

I)lcinc
_

Eks-cesarz Wilhelm przeniesie się na

pewien czas do Zandvoort miejscowości ką­
pielowej pod Amsterdamem.

__Polacy w Ameryce złożyli na rzecz po­
wodzi"" mneo -’-’-rów.

_

wobec ciężaru podatków i świadczeń
socjalnych związek kawiarń i restauracvi
w Hadze . postanowił zamknąć lokale na

znak protestu na jeden miesiąc.

JT aro.

(Na marginesie zjazdu b. działaczy niepodległościowych Pomorza).

Zjazd b. działaczy niepodległościowych
Pomorza w dniu 24 lutego w Toruniu wy­
brał jak wiadomo komitet Wykonawczy,
którego zadaniem będzie zbieran’e mater­
jałów historycznych i dokumentów tyczą­
cych się ruchu niepodległościow’ego na Po­
morzu.

Olbrzymia usługę w tem dziele oddadz,ą
niewątpliwie stare roczniki prasy pomor­
skiej, wychodzącej w okresie niewoli, a sta­
nowiące dziś istną kopalnię tych cennych
dokumentów.

Aczkolw’iek cenzura władz zaborczych
była bardzo surowa, niemniej przechowało
się niezliczone mnóstwo suchych notatek
kronikarskich, zawierających nazwiska i

szczegóły, które dzisiaj winne być przeka­
zane potomności oraz artykuły omawiające
bolączki Pomorza w formie tak zawoalowa-
nej, że nożyce Bismarckowskiego cenzora

nie mogły kompromitować się ich obcina­
niem. . . , ,,

Poniżej zamieszczamy . taki charaktery­
styczny artykuł, który pod tytułem ,,Uczmy
dziect po polsku" zamieścił podtytuł ,,Zebri­
kowa" (,,Przyjaciel" — Toruń - 20 marca

1890). podajemy go dosłownie:

Zebrikowa, Tak się nazywa Rosjanka,
kobieta już niemłoda i znana jakc pisarka,
która w osobnej broszurze czyniła carowi
przedstawienia. Broszura ta dostała się rze­
czywiście do rąk cesarza. Zebrikową uwię­
ziono i oddano lekarzom, którzy uznali ’U
za niespełna zmysłów, ale za spokojną, więc
ja na wolność wypuszczą. Pismo jej cara

nie przekonało i będzie w Rosji iak bywało
i iest, Ale warto choć w części poznać, eo

ta odważna kobieta carowi przedstawila,
Oto wyjątki z. jej, pisania:

,,Władza w ręku urzędników służy im do

popierania ich własnych interesów i Spra-
wek,

N’iema już żadnej kary za wymuszenia
i nadużycia władzy urzędowej. Każdy gu­
bernator jest despotą w swojej gubernji,
sprawnik w swym obwodzie stanowy w

swym powiecie, urzędnik we wsi. Co ci mó­
wię, Najjaśniejszy Panie nie jest bajką, -

jest prawdą. Gdybyś na wzór bajecznego
Kalifa mógł niewidzialny zwiedzić wsio i

miasta, zobaczyłbyś ogrom nędzy. Widział­
byś jak wojsko z rozkazu gubernatorów
strzela do ludu i do robotników. Przekonał­
byś się, że utrzymywany przez masy woj­
ska. urzędników i szpiegów porządek, nie
jest nim wcale, lecz raczej administracyjną
swawolą. Drobniejszą Szlachtę i mieszcza.ń­
stwo rozgoryczyły świeże ukazy, wyklucza­
jące mniej zamożną młodzież z akademji i
szkół wyższych. Wszystkie zarządzenia mi-
nistra oświecenia zmierzają do tego, aby ob­
niżyć p’ziom publicznego wykształcenia w

Rosji. Są one najlepszą bronią w ręku tero-

ryśtów. Najmnie.jsze dziecko spostrzeże róż­
nicę między postępowaniem rządu, a zasa­
dami ewangelji, W szkołach kształcą mło­
dzież na szpiegów. Szpiegi snują się wśród
gimnazjów. Nawet za rządów Mikołaja nie

było słychać o podobnem zepsuciu zasad so­
cjalnych."

Autorka wylicza następnie jaskrawe
szczegóły, dotyczące wychowania szkólnego
i przechodzi do sprawy’ prześladowania pra­
sy.

,,Wasza Cesarska Mość i Jego rodzina
niema] sami nie padliście ofarą prześlado­
wania praSy. Od dawna już dzienniki o-

strzegały ,o złym stanie linji kolejowych, o

’fatalnej gospodarce koncesjonarjuszów. któ­
"rzy się wzbogacają nieprawnie. Wówczas to

zmarły lir. Tołstoj w porozumieniu z mini­
strem kom.unikacji Possietem, polecił skon­
fiskować broszurę, wyjaśniającą ohydne
machinacje kolejowe. Rząd liczy się z wpły­
wem prasy i płaci Sute subwencje pismom,
stojącym w jego usługach, Posługuje się
nawet tajnymi agentami w redakcjach pism
rewolucyjnych, przyjmu.je z otwarlemi ręko­
ma zdradzających ta,jemnice pra.sy rewolu­
cyjnej. Myli się jednak w ocenianiu donio­
słości, zeznań zdra.jców. Te nie zdołają za­
str.aszyć ludzi, dzialającycli w imieniu prze-,
konania.

Doświadczenia os.tatniego rz.ądu musiały
przekonać Waszą Carską Mość, że polityka
prześladowcza, nie osiągnęłaby celu. Przyj­
dzie czas, z którym prześladowanie wolno­
ści wyda się społeczeństwu snem złowrogim,
Obawiam się jednak, że dzień ten zaświta
wśród łuny pożarów i p wodzi krwi. Cały
wasz system popycha niezadowolonych W

objęcia rewolucji. Zniewala nawet tych, któ­
rz,y, czuią odrazę do mordów i gwałtów; za

jedno nieostróżne s!ówko, za posiadanie
podrzuconej broszury rewolucyjnej młodzie­
niec, prawie dziecko staie się zbrodniarzem
stanu. Rząd, który włada stu miljónami lę­
ka sie dzieciaków."

,.W Rosij ida ludzie na lat dwadzieścia
za przestępstwo, które w Austro-Węgrzech
kadzą czternastodniówćm więzieniem, Marii

odrazę do rozlewu krwi, jeżeli się jedn’ak
widzi, że za rozlew krwi z jedne.i strony §ą
do rozdania ordery i tytuły, z drugiej zaś
sterczy szubienica — wtenczas łatwo odgad­
nąć ki.erunek sympat,ii młodzieży. Obok dra­
końskich wyroków sądowych isłnieie droga
administracyjna, którą rząd się pozbywa
tych nrzeciwników. przeciw którym nie ma

dostatecznych dowodów winy"
,,Oto w jaki sposób pisze się dekrety ze­

słania w Sybir- Jakkolwiek niema powodu
do skazania N. N ., jednakowoż wygania się
do X."

Pod powyższym artykułem o ,,wariatce"
Zebrikowej widnieje mowa posła ks. Sta.
blewskłego o stosunkach szkolnych na Po-

I morzu, mowa parlamentarna, nie podlega­
jąca więc cenzurze pruskiej.



Przepraszamy Sz. Publiczność, 1 prosimy o przybycie
która wczoraj była zmuszoną dziś j dni następnych
odejść od kasy z powodu wy- na najpiękniejszą operetkę
przedanych miejsc — (3668) filmową bież, sezonu p. t .

Jf%onifca

Bydgoszcz, dnia i marca 1935 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Kazimierza królewicza.
Jutro: Euzebiusza rp.
Wschód słońca o godzinie 642.
Zachód słońca o godzinie 17.43.

Stan pogody
Nawiedziła nas powrotna fala mrozu.

Miejscami opady śnieżne j zamiecie. Spa­
dek temperatury. Porywiste wiatry.
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9-16, w niedziele i święta od 11- Ib
Obecnie wystawa zbiorowa Jerzego Rup-
niewskiego.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11-14.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 4-10 marca 1935 r.

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich. 49,
telefon nr. 682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek im.
Marsz. Pićsudskiego l, telefon nr. 98 .

. .LEKTURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskie! 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatnie( doby. Wvnożycza
książki również na prowincja.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w poniedziałek, z powodu próby ge­
neralnej przedstawienie zawieszone.

We wtorek ,,SIEDMIU SZWABÓW" Mil-
lóckera.

Zapowiedziana na środa, dnia 6 bm. pre­
miera pięknego } wzniosłego misterjum re­
ligijnego p. Ł ,,GOLGOTA" obudziła najżyw­
sze zainteresowanie wśród najszerszych
warstw naszego społeczeństwa. Teatr do­
kłada wszelkich starań, żeby przedstawienie
stało na wysokim poziomie artystycznym
ta,k, jak tego wymaga utwór. Przygotowa­
no nową wspaniałą wystawa, wszystkie role
obsadzone niezwykle trafnie, zaś "’ekna ilu­
stracja muzyczna i tłumy statystów kiero­
wane umiejętną ręką reżysera Dąbrowskie­
go uzupełniają wspaniałą całość.

Pokłosie niedzielne.

t- Jednej rzeczy to chyba nie przeżyję...
- No proszę, czego?
- Straciłem cały miesiąc bydgoskiego

karnawału. I nie ma sposobu, żeby to nad­
robić.

- Tylko tyle?
-- Jeszcze mało? Miesiąc szaleństw, za­

baw obył sję bezemnie.
- Tak. t,o niewątpliwie mogłoby być

straszne. Trzebaby jednak przedtem się u,
pewnić. żę jakieś szaleństwa naprawdę były.
Ja, ich nie widziałem.

- ,Przecież karpąwał...
- A tak, karnawał. Ale r, tego jeszcze

nic nie wynika. Nazwa zosta,ła i to raczej
z przyzwyczajenia i z nawyku do tradycji-
Ale to już nie to.

— A więc?
- Dziś już można podsumować wyniki

całego karnawału. Są rączej smętne. Każ­
dy rok redukuje zawartość karnawału. .VJjT
nęły te czasy, kiedy jeden bal gonił drugi
i kiedy poprostu terminów nie starczało t})a,
wszystkich, którzy chcieli się bawić,

- To nic nie byłe?
-- Przesadzać też nie można. Było kilką

pięknych bali. Ale tylko kłłka. Tych, któ­
rych tradycje były najsilniejsze i szanse po­
wodzenia najwyższe. I tęgo byłó drisyć. Po-
zatem dancingi. Jak przez cały rok zresztą
A wreszcie jeszcze jedno: większość naszych
bali obecnie nie wiele się różni od normal­
nych dancingów.

- No. toalety przecież.
— Oczywiście, że są papie, które ciągle

jeszcze do kwestii sukni przywiązują wagę
decydującą. Stać je żre?źtą pa to. Ale wi­
da,ć też i coraz więcej dezynwoltury. Web
niane sukienki już się spotyka. A panowie?

Obok fraków garnitury prawie Sportowe i
kolorowe koszule - tó rzecz coraz częstsza,
Formy karnąwalowe się dewaluują.

— Nie wszędzie chyba?
Pewnie, że zawsze można je utrzymać.

Tylko trzeba Chcieć. Wzorowym pokazem
tradycyjnego balii był reprezentacyjny bal
61 p. p, Bardzo elegancki i bardzo udany.
Towarzystwo pierwszorzędne, zabawa świe-
tpa, t to był właśnie prawdziwy bal. ani
trochę dancing. Karnety, polonez, kotyljen,
tańce figurowe. Wodzirejowie czuwali nad
wszystkiem. Możną więc się dobrze bawić
według starych wzorów’.

- To dobrze się kończy karnawał?
— Wszystko jest dobre, co się dobrze

kpńc?y. Mięliśmy jeszcze bal B”dgoSkięgp
Klubu Sportowego. Też miły. A w nie­
dzielę dancingi. Rekordowy pod względem
powodzenia dancing Białego Krzyża ,,Pod
Orłem". ,,Bliny" pań rosyjskich. Tłumy
Żpalazly się na wieczorku Komitetu Przyja­
ciół Budowy Kościoła na Bielawkacb w Klu­
bie Techników. Magnesem były piękne ()­
brązy ’— przeznaczone dla wszystkich.

— I teraz koniec.
4- Jeszcze dwa dni. Jeszcze same ostat­

ki. I posypiemy głowy popiołem,
(hak).

— Dziś, w poniedziałek, w Resursie Ku­
pieckiej wieczorek karnawało’wy Katolickie­
go Stowarzyszenia Kobiet — oddział Kolo
Pań, Komitet przypomina o tej zabawie i

prosi o jak-najliczniejsze przybycie;
— Polskiej pielgrzymce do Lourdes prze­

wodniczyć będzie J. Em, ks. prymas. W dn.
25-28kwietnia br. odbędą się w Lourde8
wielkie uroczystości na zakończenie Roku

Jubileuszow’ego. Z Polski wyruszy na te u-

rpezystości specjalna pielgrzymka, na czele
której stanie J. Em. ks. kardynał-prymas
dr. Hlond i liczni dostojnicy kościelni.
Punktem zbornym pielgrzymki jest Poznań,
Zgłoszenia przyjmuje już obecnie kancela-
rja ks. prymasa.

Posiedzenie Redy Okręgowej
P. S. Ch. Dem.

odbędzie sie w środę, 6 bm,, o godz. 19 30
w sekretarjacie, ul. Dworcowa 5.

Zarząd okręgowy zbiera się o godz. 19-ej.
Obecność w’szystkich członków Rady

Okręgowej jako też członków Ch. Dem. Klu­
bu Radzieckiego bezw’zględnie pożądana,

Prezes okręgu,

Trzy fałszywe alarmy straży pożarnej.
Łobuzerskie wybryki surowo bede karane.

(ak.) Dzielna nasza bydgoska straż pożarna
iiejednolirotpie narażona jest na kpiny i sta­
nowi częstokroć przedmiot zabawy niepoczy­
talnej łobuzerji. Mimo, iż sądy surowo karzą
jednostki za wybryki fałszywego alarmowania
straży pożarnej, w ub. sobotę w przeciągu
jednego tylko wieczora trzykrotnie zaalarmo­

wano straż pożarną dla ,,żartów". I tak o godz
21,15 sygnalizatorem zaalarmowano straż na

ulicę Hetmańską, w 20 minut później na ulicę
Szczecińską, a krótko po północy ną ulicę
Dworcową, gdzie zbito szybkę sygnalizatora u

wylotu ulicy Śniadeckich. Trzy fałszywe alar-

rńy w ciągu jednego wieczora!
Policija czyni energiczne dochodzenia celem

ustalenia nazwisk niepoczytalnych jednostek,
dopuszczających się łobuzerskich wybryków
i pociągnięcia ich do surowej odpowiedzialno­
ści karnej.

Niezależnie od tego apelujemy do społeczeń­
stwa bydgoskiego, ażeby w dobrze zrozumia­
nym interesie publicznym dopomogło policji w

tępieniu tęgo rodzaju wybryków. Gdyby bo-

wjem w czasie fałszywego alarmu w innem

miejscu wybuchł istotnie pożar, spóźnienie się
straży spowodowałoby ogromne szkody. Dla­
tego jest konieczna współpraca całego miejsco­
wego społeczeństwa i oddanie sprawców głu­
pich żartów w ręce policji celem surowego
ukarania.

Sofcóf Żeński,
Dziś o godz. 5 w szkole przy ul. Konarskie­

go ćwiczenia młodzieży oddziału II. Od godz. 7
Ćwiczenia, młodzieży oddziała I. -

We wtorek 5 bm. o godz. 7 w sekretarjacie
,zebranie "wydziału technicznego?

W czwartek 7 bm. od godz. 7 w szkole przy
ul. Konarskiego gimnastyka drużyny,

— Tradycyjnym zwyczajem urządza restaura­
cja i winiarnia Aleksego Łapy przy Starym
Rynku wielki podkoziołęk, połączony z kon­
certem i wyszynkiem koźlaka z beczki. A więc,
wszyscy 5 marca na koźlaka! Zwracamy uwagę
na dzisiejsze ogłoszenie.

W cierpieniach
reumafyczhych
łamaniu w kościach i krzyżu, podagrze
i bólach nerwowych stosuję Si§ Togal.
Uśmierza on bóle i przynosi ulgę w

cierpieniach. Togal stosuje się również
w grypie i przeziębieniu. Oryginalną
tab}etki Togai nabyć można w najbliż­
szej aptece.

3aoońsev burieMd w Ind"ach.

Japończycy, zamieszkujący w Kalkucie, wyznawcy Buddy, wybudowali własną świąty­
nię, pierwszą w Ind]ach angielskich. Na fotografji widzimy fragment z uroczystej pro­

cesji japońskiej.

wolnych mieszkań!
Jak popularnym staie się nasz dział informacyjny ,,Dach nad

głową" Wskazuje fakt, iż w numerze niedzielnym naszego pisma
ukazało się aż 28 ogłoszeń dotycz, wolnych mieszkań. — A więc
w tani sposób mogą właścice!e nieruchomości wynająć próżne
mieszkania lub ubikac,je, gdyż jeden wiersz pod tą rubryką
kosztuje tylko 50 groszy!

ch, z. ra. l’.

,, onKOOZEItllE"
Dziś, w poniedziałek, o godz. 19 schadzka,

o godz. 19.30 kurs. - Herbatką. Obecność
wszystkich kursistów obowiązkowa.

Dziś wieczorek zapustny.

Przypominamy o dzisiejszym wieczorku
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego, który od­
będzie się w Strzelnicy. Członkowie Brać-
twa, sympatycy i zaproszeni goście mile wi­
dziani. Rezerwujmy dzisiejszy wieczór w

Strzelnicy. Wstęp wolny. Początek o go­
dzinie 19-ej. ____ ..____

Komunikat Zw a?ku Weteranów,
Zarząd Związku Weteranów Powstań Naro­

dowych R. P . z roku 1914/19 koła Bydgoszcz
komunikuje, że główna komisji weryfikacyjna
nadała miano weterana z dyplomem następują­
cym członkom: Jarzyn,a Feliks, Chybicki Ro­
man, Korpal Jan, Lipińska Ludwika, Mielcarek

fanacy, Michalski Wincenty, Dereszyńskl w L,
Koląńczyk Paweł, Grześkowiak Walenty, Kau-
kus Stan., Kosz Michał, Skrzypczak Stan.,
Przybylski WTad., Sobański Czesław, Lewan­
dowski Jan, Masłowski Józef, Barański Stan.,
Smoliński Wacław, Przybył Ludwik, Wybrański
Józef, Pańka Wojciech, Pioterek Jan, Pie_trzak
Franciszek, Zieliński Kazimierz, Turkowski Ta­
deusz, Sikora Władysław, Nowacki Ludwik,
Mjkietyński Stefan, Nałaskowski Karol, Gąca,
Jan, Cichocki Mieczysław, Branicki Hieronim,
Brzykcy Ignacy, Baderski Bron., Bąkowski Fr.,
Bąk Michał, Brustmann Marjan, Boroń Wład.,
Friedrich Nikodem, Fliciński Kaz., Formanow-
ski Roman, Górski Jan, Grabarek Stan., Chmie-
lecki Jan, Klemke Aleksander, Makałowski
Antoni, Kleida Paweł, Jankowiak Stanisław,
Jaracz Kazimierz, Kozłowski Teofil, Marciniak

Marcin, Marczyński Bronisław, Pawlewicz Fr.,
Małecki Stan., Kaufka Jan, Kantorski Fr.,
Duczmal Jan, Kleiborowski Zygmunt, Dudziak

Jan, Kaczmarek Fr., Ćwiklak Wojciech, Kuja­
wa Jan, Sadowski Jan, Teller Władysław,.
Schulz Fr., Pawliczak Jan, Szybatka Leon,
Szymankiewicz Władysław, S,chniter Marian,
Siwa Zygmunt, Tomas Jan, Sibilski Leon, Po-

piełewski Leonard, Rogacki Wiktor, dr. Kazi­
mierz Szymanowski, Swadzyniak Ignacy, Balcer
Jan, Mazurek Ksawery, Jopek Jan, Lewicki
Piotr, Strzyżowski Władysław, Grochowski
Władysław, Piasecki Józef, Rosentąl Wanda,
z Faców, Skonieczny Józef, Szymanowski Fe­
liks, Michałek Antoni, Kolan Feliks, Mrocz­
kowski Wawrzyn, Mattheoschek Wilhelm, Na-

laskowski Kazimierz.
Sekretariat związku znajduje się przy uŁ

Marszałka Focha 39 i czynny jest w każdy po­
niedziałek t czwartek od godz. 17 do 19.

Za zarząd:
(—) Fr. Raczyński (-) adw. Z . Sioda, płk. rez.

sekretarz prezes.

W Państwowym InsMut’e Rolniczym
powstała koło U O. P. P .

Na terenie Państw. Instytutu Naukowe­
go Gospodarstwa Wiejskiego w Bydgoszczy
zostało zorganizowane Kolo L. O. P . P., O-
beimująęe około 40 członków. Do zarządu
weszli pp. dr. Kwieciński — prezes, inż.
Krukowski — zast. prezesa, Michalski --

sekretarz, Jozenas — zast. sekretarza, Her-
din — skarbnik i mgr. Szymański. Ze spra­
wozdania z działalności Koła L. Q . P, P. ża
rok ubiegły wynikało, że c,zynnych człon­
ków’ było 30-34 osoby — wpływy ze skła­
dek W)’niosły 186,50 zł, która to Suma zo­
stała w całości wpłacona na konto L, O. P.
P. do Komun. Kasy Oszczędności m. Byd­
goszczy.

Postanow’iono zakupić dla Koła niezbęd­
ną literaturę z zakresu obrony przeciw’ga-
zowei i przeciwlotniczej oraz wszcząć wśród
członków propagandę za stałem . czytywa­
niem periodycznych pism L. O. P. P, Zebra­
nia sprawozdaw’czo-referatowe w myśl no­
wych inśtrukcyj Zarządu Okręg. L.. Ó. P, P.;
postanowiono urządzać w ,odstępach dwu­
miesięcznych.

Z RUCHU

WYDAWNICZEGOi

Ostatnio wyszło z druku wydąw’niętwo pt,
,)Ordynacja podatkowa", obejmujące rozpo­
rządzenia wykonawcze do Ordynacji Podat­
kowej, okólniki Ministerstwa Skarbu, wyro­
ki Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego i Sądu Najwyższego oraz rachunko­
wość: kupiecką, Spółek r. ogr. odpow. i Spó­
łek Akcyjnych, opracow’ane przez Sianisia.
wa Krygiera, naczelnika, Urzędu Skarbowe­
go. Cena księgarska 3 zł 50 gr.

Wydawnictwo powyższe zaopatrzone jest
w skorowidze rzeczow’e i chronologiczne, cb
ułatwia orientację. Cel autorar ułatwienie
tak podatnikom, jako też i urzędnikom
skarbowym zapoznania się z całokształtem

. przepisów podatkowych, obowiązujących o-
becnie po wydaniu Ordynacji Podat,kowej,
jest godny pochwały.

Wydawnictwo zostało zalecone do użyt­
ku służbowego reskryptem. Ministerstw’a
Skarbu z dnia 29 listopada 1934 r. I,. D. L
85.388/1/34.



Miljonowa afera fałszerstw wekslowych
w Bydgoszczy.

Żydowscy aferzyści, którzy poszkodowali przemysłowców polskich na przeszło miljon złotych, pod kluczem.

(ak.) Na skutek skargi wniesionej przez kil­
ka poważnych firm włókienniczych w Polsce do

bydgoskiej prokuratury, policja wpadła na trop
olbrzymiej afery fałszerstw i nadużyć wekslo­
wych, dokonywanych przez szajkę żydowskich
aferzystów i sięgających sumy

PONAD MILJON ZŁOTYCH.

Szajka oszustów już od dłuższego czasu gra­
sowała na terenie Polski. Działalność oszukań­
czej szajki polegała na tem, że tworzyli oni
Akcyjne spółki handlowe oraz fałszowali weksle
poważnych firm eksportowych zagranicznych,
pokrywając tein poczynione zakupy. Oszustwa

dokonywane były bardzo precyzyjnie, gdyż o-

szuści fałszowane przez siebie weksle począt­
kowo wykupowali, wzbudzając tem samem

większe zaufanie.

Aresztowanych zostało dotąd sześć osób z

Bydgoszczy, Gdańska, Warszawy i Łodzi. A -

resztowani odsiadywali już zagranicą kary wię­
zienne za oszustwa i poszukiwani byli ostatnio
przez policję zagraniczną,

W związku z aferą opieczętowała policja
BYDGOSKĄ FIRMĘ ,,WELPOL"

w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 46, której
właścicielem jest żyd Aron Berenbaum.

Wszystkich aresztowanych osadzono w wię­

zieniu śledczem przy sądzie okręgowym w Byd­
goszczy do dyspozycji sędziego śledczego.

Ze względu na dobro śledztwa nie możemy
narazie podać bliższych szczegółów tej miljono­
wej afery oszukańczej, zataczającej bardzo sze­
rokie kręgi, a nawet wkraczającej

NA TEREN MIĘDZYNARODOWY.
W najbliższych dniach podamy bliższe szczegó­
ły tej sensacyjnej afery.

Druga ofiara bójki o papierosa.
W związku z krwawą rozprawą nożową, ja­

ka wynikła na tle sprzeczki o papierosa pomię­
dzy niebezpiecznymi awanturnikami braćmi.
Wąsami a braćmi Pawłowskimi w Nakle, do­
wiadujemy się, iż druga ofiara napadu 22-letni

Władysław Pawłowski, brat tragicznie zmarłe­
go śp. Franciszka Pawłowskiego, również zmarł
w szpitalu wskutek odniesionych ran. W ten

sposób krwawa bójka uliczna w_ Nakle pocią­
gnęła za sobą dwie śmiertelne ofiary.

Nieszczęśliwy wyoadek.
W ub, sobotę uległ nieszczęśliwemu wy­

padkowi schodząc z tramwaju, 53-letni Józef
Doliński, zam. przy ul. Dwernickiego 17. Doliń­
ski potknął się i upadł tak nieszczęśliwie, iż
zranił sobie głowę. Po udzieleniu mu pierwszej
pomocy w lecznicy miejskiej odstawiono go do
domu.

(3376

Zapraszają B. K. W. ł B. T. W.

Philips i telewizja.
Jak nam donoszą, Zakłady Philipsa w Eind-

hoven opracowały nowy typ wysokopróżniowej
lampy do oscylografu katodowego dla celów
telewizji odbiorczej. Zastosowanie tej lampy
umożliwiło konstrukcję nowego odbiornika te­
lewizyjnego, dającego obraz o rozmiarach
13X18 cm.

Próby przeprowadzone z powyższym odbior­
nikiem w Berlinie dały już bardzo pomyślne
rezultaty.

Premiery w kinach bydgoskich.
,J’AN BEZ MIESZKANIA" w kinie ,,KRISTAL".

Herman Thimig, Ślęzak, Herbiiger,
Adela Sandrock.

Na podstawie przeglądu ostatnich filmów
austrjackich, które wyświetlane były i eą obec­
nie, śmiało zaryzykować można twierdzenie, że

produkcja wiedeńska przewyższa niekiedy sze­
roko reklamowaną twórczość amerykańską.

Dowcipne scenarjusze, a w nich djalogi, mówio­
ne językiem bądź co bądź dla większości zro­
zumiałym, subtelna i bezszarżowa gra artystów,
ładne i łatwe dla ucha melodie, dały w sumie

szereg pierwszorzędnych widowisk. Do takich

zaliczyć można obecnie wyświetlany film ,,Pan
bez mieszkania". Niejeden z widzów po prem­
ierze tego obrazu nabrał przekonania, że wie­
deńczycy to najweselszy lud w Europie, a autor
scenariusza tej komedii jest prawdopodobnie
człowiekiem, pozbawionym wszelkich trosk ży­
ciowych, skoro mógł stworzyć tak wesoły film.
,,Pan bez mieszkania" nie posiada domieszek

filozoficznych mądrości, ale wyposażony jest
humorem, dowcipnemi sytuacjami i oryginalne-
mi pomysłami ryźyserskiemi. Nowoczesne mie­
szkanie, instytut piękności, ,,doktór" fasonujący
nosy żeńskie, ostatni fiakier ,wiedeński i młody
narzeczony pod gazem, który zapomniał gdzie
mieszka, to niejako stanowi kościec treści fil­
mu. A djalogi dopełniają reszty. Nie mniej gra
artystów, z pośród których Herman Thimig w

roli głównej wykazał wiele komizmu, ładnie
i rzewnie śniewa Ślęzak, Herbiiger jako roz­
targniony lekarz nosów i miła Sandrock potę­
gują wesołość na widowni. Nadprogram:_ naj­
świeższy tygodniki Pata z zagranicy i kraiju.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

WTOREK, 5 MARCA.
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna.

12,05: Fantazje’ i arje operowe (płyty). 12,50:
Chwilka dla kobiet. 12,55: Dziennik po­
łudniowy. 13,00: Koncert zespołu salonowe­
go St. Bodeńskiego. 13,45: Z rynku pracy.
15,45: Reportaż muzyczny. (Tr. Ze Lwowa).
16,30: Listy od dzieci (młodszych). 16,45:
Pieśni w wyk. Anatola Wrońskiego. 17,00:
Skrzynka pocztowa P. K. O. 17,15; Utwory
muzyki polskiej w wyk. orkiestry dętej 58

p. p, (Tr. z Poznania). 17,50: ,,O włóczęgo­
stwie i żebractwie dzieci", pogadanka spo­
łe)czna. 18,00: Muzyka salonowa w wyk.
orkiestry Marka Webera (płyty). 18,15:
Fragment teatralny. 18,30: Koncert rekla­
mowy. 18,45: Koncert chóru męskiego ,,Po­
budka" pod dyr. Tad. - Czudowskiego. 19,15:
Wiadomości rolnicze. 19,25: Wiadomości

sportowe lokalne. 19,30: Wiadomości spor­
towe ogólnopolskie. 19,3o: Krotki recital

skrzypcowy w wyk. Jana Hilla. 19,50: Fel-

jeton aktualny. 20,00: ,,Orkiestra się spóźni­
ła", wesoła audyc-ia muzyczna. (Tr. ze Lwo­
wa). 20,45: Dziennik wieczorny 20,55: Jak
pracujemy w Polsce 21,00: ,.Klocki karna­
wał chłopski T. Sygietyńskiego, _Wyk : ork.
P. R. pod dyr. kompozytora, Marja Żabczyń­
ska, Aniela Szlemińska, Andrzej Bogucki
i St. Belski. 22,00: Muzyka taneczna. 22,30:
Biuro studiów rozmawia ze słuchaczami P,
R, 22,45: Muzyka taneczna

TORUŃ. 6,30: Poranna transm. z Warszawy.
7,05: Wskazówki praktyczne. 8,00: Transm.
z Warszawy. 11,57: Transmisje z Warszawy.
13,55: Przegląd giełdowy. 16,45: Transmisje
ze Lwowa, Warszawy i Poznania. 18,00:
Piosenki w wyk. Józefa Schmidta (płyty).
18,15: Recytacje prozy ,,Rzucewskie lipy",
fragment z ,,Z wybrzeża i o wybrzeżu" Ber­
narda Chrzanowskiego. Z cyklu ,,Teksty o

Pomorzu i autorach pomorskich”. 18,30:
Koncert reklamowy. 18,45: Transm. z War­
szawy. 19,07: Odczytanie programu na dzień
następny. 19,15: Skrzynka rolnicza-koresp.
bież. - inż. Andrzej Miksiewicz. 19,25: Wia­
domości sportowe z Pomorza. 19,30: Trans­
misje z Warszawy.

ZAGRANICA. 19,00: Monachium. Koncert
wiecz. Hamburg. Wesoły koncert karna­
wałowy. Koenigswnsterhausen. Wieczór wy­
poczynkowy. Wiedeń. Muzyka lekka. 20,00:.
Budapeszt. Solo na viola da gamba. Stock-
holm. Koncert wiecz. Bratisława, Koncert

symf. Leningrad. Utwory Czajkowskiego.
Sottens. ,,Wesoła wdówka", operetka Le-
hara. Bukareszt. Koncert symf. 21,00: Mo­
nachium. Muzyka lekka. Budapeszt, ,,Kar­
nawał w Budapeszcie". Bruksela franc.
Koncert wieczorny_. 22,00: Stockholm. Mu­
zyka lekka Regional, Koncert radioork.
Poste Parislen. Festiwal Hahna. Wiedeń.
,,To wszystko iuż było", radjo.potpourri.

23,00; Hamburg. Muzyka wiecz. Koenigs-
wusterhausen. Muzyka tan Kopenhaga, Mu­
zyka tan. 24,00: Sztutgart. Koncert nocny.

3650 (WE ZBneł)H (HETALICZnYCH DOmiEJZEK-PUDER flBBBID

ZO osób rannych w autobusie
no stasfels w%BiPoclifiu pmsS SrocSfflg.

Poznań, 4. 3. Katastrofa autobusowa

wydarzyła się na linji Czmoń—Środa.
Autobus, jadący z Czmonia do Środy,
własność p. Szczepańskiego z Poznania,
prowadz-ony przez szofera Feliksa Ma­
zurkiewicza z Wrześni, najechał na

drzewo i rozbił się.
Drzewo, objętości około 90 cmi, zła­

mało się, a dolna część z korzeniami
została poderwana i pochylona. Pasaże­

rowie w liczbie przeszło dwudziestu po­
wpadali na siebie, odnosząc rany wzglę­
dnie kontuzje. Obrażenia nie są, zbyt
ciężkie.

Najpoważniejsze pokaleczenia odniósł
szofer autobusu Mazurkiewicz.

Przyczyna wypadku nie została do­
kładnie stwierdz-ona . Prawdopodobnie
powodem wypadku był niespodziewany
defekt kierownicy.

— Dlaczego postanowiłem pójść na ,,Pod­
koziołek" A. S. H. do Strzelnicy? Otóż zakoń­
czenia karnawału w dniu 5 marca br. nie moż­
na sobie poprostu wyobrazić bez tradycyjnego
podkoziołka absolwentów, bo wiadomo, że tam

najmilsza zabawa, beztroski humor, młodzień­
cza wesołość itd. Dlatego radzę wszystkim, by
postanowili tak samo i przy okazji zdobyli cen­
ne nagrody, które komitet wyznaczył za najle­
piej odtańczone tango i królewskiego waica.
?latem wszyscy spotkamy się we wtorek w

Strzelnicy, Zaproszenia proszę zabrać z sobą,
3683)

Przy cierpieniach nerek, chorobach

dróg moczowych, pęcherza moczowego i

dolnego odcinka kiszek naturalna woda

gorzka Franciszka-Józefa łagodzi i usu­
wa szybko gwałtowne boleści przy wy­
próżnieniu. Zalecana przez lekarza.

— Tow. śpiewu ,,Moniuszko" urz?dza w

dniu dzisiejszym, tj. dnia 4 bm. w małej sali

Resursy Kupieckiej wieczorek towarzyski, na

który wszystkich sympatyków uprzejmie zapra­
sza. Początek o godz. 19. (3688

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W środę, 6 bm. o godz. 19 odbędzie się ze­

branie Chrz. Związku Czeladzi Rzeźnickiej w

hoteiu Lengning.
Obecność wszystkich członków konieczna.

Zarząd,

W SOBOTĘ
dola t marca b- r.

rozpoczynamy

w naszym odcnku powieściowym druk nowej
nadrwyczal zaimuiącei powieści Kampego
pod tytulem .T.;r.r-.--r "i"ż",y,:;’::’;,-:’ , ,--

Kto chce tą sensacyjne i niezwykła powieść
posiadać w całości, niechaj jeszcze teraz

zamówi ,,DZIENNIK BYDGOSKI" na marzec.

Generał Gąsiorowski zwiedza

iństytucje wojskowe w Tallinie,

Tallin, 3. 3 . (PAT) W sobotę szef szta­
bu głównego gen. Gąsiorowski w towa­
rzystwie pułk. Englischa oraz attache

wojskowego R. P. ppłk. Liebicha oraz

estońskiego szefa sztabu, generała Ree-

ka i szefa drugiego oddziału sztabu ge­
neralnego gen. Massinga zwiedził cen­
trum zjednoczonych szkół wojskowych.
Na przybycie gości bramę oraz gmach
szkoły udekorowano flagami polskiemL
Polskiego szefa sztabu powitali: Komen­
dant szkoły płk. Jaakson i jego zastępca

płk. Sausalga. Gen. Gąsiorowski zwie­
dził urządzenia szkolne, poczem na

strzelnicy szkolnej odbył się pokaz strze­
lania precyzyjnego. Pokaz wykazał bar­
dzo wysoki poziom tej gałęzi wyszkole­
nia.

Gen. Gąsiorowski był również obecny
w wyższej szkole wojennej na wykładzie
lektora języka polskiego w uniwersyte­
cie w Tartu prof. Kaplińskiego i wygło­
sił do słuchaczy okolicznościowe prze­
mówienie,

Abdykacja króla Sjamu.
Londyn, 3. 3. (PAT.) Król Sjamu pod­

pisał akt abdykacyjny,

Wybuch w fabryce
chemiczne!.

Tokio, 4. 3 . (PAT) W jednej z fabryk
chemicznych w prowincji Jamaguczi na­
stąpił wybuch, skutkiem którego 16 ro­
botników zostało zabitych, a pięciu od­
niosło ciężkie rany.

Macocha wpędziła ia do grobu.
Królewiec, 4. 3. (PAT) W Gąbinie w

Prusach Wschodnich rzuciła się z mo­
stu do rzeki Pissy 13-Ietnia nczenica, El­
żbieta S, Przyczyną samobójstwa dziew­
czynki było złe traktowanie jej przez
macochę,

INFORMATOR
dl. DKZYJCŻDŹA3ACYCU

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Odzie zamieszkam ?

,,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Restauracje:

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

Gdzie i co kupię?

O. Neuman, Stary Rynek 14, tel. 17-19. Nowo­
ści wiosenne, jedwabie, tow. wet, baweł.,
inlety, firany, kołdry. Najniższe ceny.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski S.zo,p . Długa 22 Zegarki, biżut.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12/14 -

wykonuje wszelkie druki (amilijne. kupiec­
kie i dla towarzystw . szybko czysto i tanio.

)djazd pociągów z Bydgoszczy:

foruń ..ars,dw,: x.3i , u.-jU, c .Oj, 9.6z, ,3.55. 15 .30
18.01 , 19.58 . 21.26 (tranzy’owyl. 23.16.

tezo w - Gdańsk-Gdynia: 0 40, 3.56, 5,50,7.36,
12,13. 13 .18 , 17.17, 20.03. 2010 .

Kościerzyna Gdynia: 8.18 . 15 45.
rtakło - Piła: 0.01, 6.15, 10.49 (tranz.) 14.45, 19.46 .

Unisław - Brodnica: 4.50, 8.11 , 13.45, 16 .10, 21 .55,
Inowrocław Poznań: 2,21 , 3 .50. 6.20, 11 .46 , 18 .40.

18.10, 20 .40, 22 .29.

Wągrnwlec - Poznań: 5.00 , 10.32, 13 .26 , 18.64.
nowrncłB. - arsznlce - Herby Nowe: 2.21 , 13 .40.

ZMARLI.

Ś. p. Stefan]a z Kowalów Łakomska, w

Poznaniu.
Ś. p . Wanda Graffstelnowa, lat 72, w

Czerlinie.
Ś, p. Stanisław Grns, lat 93, w Starzyć

nach.



:i\-"l

Kwi

Bank Polski płaci! w dąlw 4 Ul 1935 la:
dolary amerykańskie : 5,20
funty szterlingów ?p,
franki szwajcarskie 171,09
franki francuskie 34,85)4
guldeny gdańskie 172,35
marki niemieckie 200,
floreny holenderskie 35735

- -—-!J-----

RADA.
- Co radziłby pan doktór zrobić z che

robą nerwów mego męża?
— Niech państwo oboje wyjadą.
- Dokąd?
- W różne strony.

05LAT

MŁODSZA

W CIĄGU 5-lu

MINUT

Kolosalna zmiana

przez stosołoanie

odpowiedniego
pudru do twarzy

1

ZRÓB TĘ PRÓBĘ
Możesz dziś jeszcze ,

eśMgnąć wygląd eoaaj- 1

mniej o 5 lat młodszy, ł
oraz świeżą, aksamitną JE

cerę, której pozazdrości (f’
niejedna młoda dziew­
czyna. Zrób tę próbę sama

w ten oto łatwy sposób. Najzwyczajniej przy­
pudruj połowę swei twąrzy Pudrem Tokalon
na Prnnce Kremowej. Przejrzyj się następnie
w lustrze, a zauważysz jaki kontrast zachodzi

pomiędzy jedną a drugą częś,cią twarzy. Zoba­
czysz tak eamo zadziwiającą różnicę jak ta.

którą widzisz na tym oto rysunku, Puder TÓka!on
jest jedynym, pudrem, który zawiera Piankę
Kremową (smiesząna .patentowanym sposobem).
Jest ona tym składnikiem, który przyczynia się
do tego, że Puier Tuka ton nadaje tak cudownie
świeże, dziewczęce piękno. Dzięki Piance Kre­
mowej również trzyma się on pięciokrotnie
dłużej h’ź każdy zwykły puder. Jedno zastoso­
wanie usuwa brzydki połysk na cały dzień. Nie­
zależnie od tego, czy Pani wychodzi na deszcz
łub wiatr, czy też tańczy godzinami w dusznej
sali, cera Pani pozostaje świeża i powabna, o ile

Używa Pan’ Pudru Tokalon. Pozwala to każdej
kobiecie natychmiast wyglądać o lata całe mło­
dziej. Pianka Kremowa stosowana regularnie,
wzmacnia i upiększa istotnie skórę. sys

STATNIE

Min. Simon przybędzie do Berlina 7 bm.

Londyn, 4. 3. (PAT) Agencja Reutera

donosi, że sir John Siinon przybędzie
do Berlina po południu dnia 7 marca 1

pozostanie tam do IG marca.

Wzgląd na Hitlera.
- wstrzymuje wyjazd do Moskwy.
Londyn, 4. 3 . (PAT) ,C!orning Post"

wyraża dziś wątpliwości, czy minister
Simon wogóle pojedzie do Moskwy,

Dziennik przypisuje duż;e znaczenie

opozycji Hitlera i twierdzi, jakoby w :o­
ficjalnych kołach brytyjskich panowały
obawy, że wskutek wyraźnej niechęci
Niemiec wobec projektu tej wizyty, o-

głoszenie o wyjeżdż}ę do Moskwy utru­
dnić może misję Simona w Berlinie.

Dziennik przewiduje, że sprawa wizyty
w Moskwie zdecydowana będzie dopiero
po powrocie z Berlina,

Trzęsienie ziemi w Irkucku.

Berlin, 4. 3. (PAT) Niemieckie biuro

informacyjne donosi z Moskwy, że dziś
w południe odczuto w Irkucku silne

trzęsienie ziemi. Pierwszy wstrząs był
tak silny, że w calem mieście wypadły
wszystkie szyby z okien. W kopalniach,
położonych w pobliżu Irkucka, musiano

przerwać pracę.

Otwarcie targów,
Lipsk, 4. 3, (PAT). Wczoraj np-stępiło

tu otwarcie międzynarodowych targów
wiosennych.

Lawiny i powódź.
Paryż, 4. 3 . (PAT) W Saint Jean Mau-

rienne trzy nowe Jawiny zatarasowały
linję kolei Paryż-Rzym na przestrzeni
200 metrów. Śnieg leży na torze na głę­
bokości 15 mtr. Trzeba będzie pracować
trzy dni dla przywrócenia prawidłowej
komunikacji.

Paryż, 4, 3. (PAT) Wskutek niepogo­
dy i ustawicznych deszczów w wielu

miejscowościach rzeki wystąpiły ? brze­
gów. Sygnalizują wypadki powodzi w o-

tolicflch Bordeaux, Tuluzy, Aude i wielu

innych. W Alpach opady śnieżną osią­
gnęły oddawna niebywałe rozmiary.
Wczoraj po przejściu pociągu pośpiesz­

nego Paryż—Rzym przez granicę wło-

sko-francuską, na tor kolejowy runęła
olbrzymia lawina śnieżna.

Wylew Bugu.
Zator lodowy, jaki utworzył się na

Bugu pod Klukowem, spowodował pod­
niesienie się stanu wody na rzece o 3 m.

28 cm, ponad stan normalny.
Rzeką wystąpiła z brzegów i rozlała

ną przestrzeni 4 km. Wieś Borowe w

powiecie ostrowskim została częściowo
zalana,

Władze wydały zarządzenia ochron­
ne. Pilnie strzeżony jest most kolejowy
pod Małkinią.

ZE SPORTU.

Ślub popularnego piłkarza,

(kj). W kościele Famym pobłogosławio­
ny został w sobotę związek małżeński po­
między p. Alfonsem Michalskim i n. Marją
Karnowską. W. Michalski jest wychowan­
kiem bydgoskiej Polonji. jako długoletni
aktywny gracz w pierwszej drużynie kilka­
krotnie miał zaszczyt reprezentować barw”
Pomorza w meczach z Niemcami. W uro­
czystości kościelnej wzięli udzia.ł delegaci
BKS. Polonja, pp. dyr. Woda I kierownik
sekcji piłkarskie( A. Joaehimowski. Obecna
była- również delegacja Sztandarowa VII i .

harcerskiej, której r. Michalski jest człon­
kiem-

Młodej parze Szczęść Boże!

Otwarcie sezonu ptlkarsktęga PPW,
(kj). Na stadjonłe miejskim odbyło się

wczoraj oficjalne otwarcie sezonu piłkar­
skiego PPW. Rozegrany mecz towarzyski
z pierwszą drużyną Polonji ściągnął dość
spory zastęp widzów. Wynik końcowy i :O
(0:0). Polonja wy-stąpiła bez Michalskiego,
Obrembskiego 1 Nowaka. Przenikliwe zim­
no nic pozwoliło rozwinąć odpowiedniej gry,
Pocztowcy posiadają w swym zespolę kilku

niezłych graczy, którzy ambicją nadrabiąią
braki techniczne. W pierwszej połowie atak
Poipnji zaprzepaścił dużo ppzycyj podbram­
kowych. Po zmianie pól Póionja grała z

wiatrem i ataki szły płynnie. Wszystkie
cztery bramki zdobył Kimmeł, Sędziował
p. Żmudziński. Ó formie I drużyny Polonji
trudno jeszcze coś konkretnego powiedzieć.

X Aarcio gogpogBwstro.
Poniedziałek, 4 marca.

Godz. 10,00; Związek emerytowanych pracow­
ników nieetatowych i etatowych, wdów i sie­
rot oraz inwalidów P, K, p. Ziem Zachod­
nich. Zebranie plenarne u p. Mellera, plac
Piastowski 17.

Godz. 17,00: Tow. Pań św. Wincentego a Paulo

przy Farze. Zebranie w salce św. Floriana.
Godz. 19,00; Związek Podoficerów Rezerwy.

Zbiórka wszystkich członków w lokalu Pod
Lwem, ul, Marsz, Focha. Ważne sprawy.

- Sokół V, sekcja żeńska. Ćwiczenia w sali

p. Dzierżyńskiego. Strój ćwiczebny zabrać
z sobą.

Godz. 19,30: K, S. M, ,,Gwiazda". Zebranie za­
rządu w kancelarii parafjalnej.

Godz, 20,00; Bydgoski Klub Mandolinistów.
Lekcja w Domu Czeladzi. Jutro lekcja wy­
pada. Przypomina się zapisy ńa kurs.

Sokół V, sekcja kolarska. Dziś 4 bm. o godz.
20 schadzka. We wtorek 5 bm. podkoziolek w

lokalu p. Gordona, ul. Chełmińska, róg Grun­
waldzkiej. Goście mile widziani.

Sokół HI - sekcja pływacka i lekkoatletyczna.
Ćwiczenia dla drucheń w poniedziałki w sali

gimn. przy ul. Kordeckiego (szkoła Św, Trójcy}.
Dla druhów w środy tamże od godz. 19—21 .

Klub mandolinistów ,,Lutnia”. Przypomina
się członkom o wtorkowej lekcji obu oddzia­
łów, We wtorki i piątki od godz, 20—23 przyj­
muje słę zgłoszenia na kurs jubileuszowy man-

doiinowo-gitarowy, który odbędzie się od 15
marca br. Wpisy przyjmuje się w lokalu klu­
bowym, u!. Poznańska 17.

Znakomite

Ieguminy i budynie

APA Ieguminy, bu­
dynie oraz proszek
do pleczenia za­
chwycają każdego!
Słynne z dobroctł
Każda pani domu żąda

tylko

APA

Giełda zbóżowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za lOu kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 2 marca 1035 r.

cena een.
tmnsakcylna orientacyjna

Żyto 270 ton . ... od z! 13,30 15,25- 15,50
a do zł 16,50

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa .

- zł
Pszenica stand. .... zł 15,50—16,00

Usposob. spokojne
Jęczm. brow. . . zł 20,75- 21,25
Jęczm. jednolity zł 17.75- 18,25
Jęczm, zbiorowy . . . . zł 16,75- 17,50

Usposob, słabe
Owies................ zł 14,50- 15,00

99

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 55’/0 wł. worka zł 23,25- 24,00
Ma.ka żyt. 65 ’/0 wł. worka zł 21,75- 23,00
Mąka żyt. 55 -70% wł w. zł 17,Ot)- 17,75
M, żyt. razów. 057e wł, w. zł 17,75— 18/0
M. żyt pośl. 7OJ/(5 wł. w- zł 14,00- 14,50

Usposob. spokojne
Mąka psz. IA. wł. wzł , 28)75- 30,75
Mąka psz. IB.wł.w.zł 27.00- 28,00
Mąka psz. IO.wł.w.zł 28,00- 27,00
Mąka psz. 1D. wł. w. zł 25,00— 26,00
Mąka psz. IE. wł. w. zł 24,00 - 25,00
Mąka psz. IIA. wł. w. zl 32,00- 23,50
Mąka psz. IiB. wł. w. zl 21,50- 23,08
Mąka psz. IID, wł. w. zł 20,50- 21,00
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 16,00- 16.50
Mąka psz. IIIA. wł. w . zł 14,00- 15 00
Mąka psz. IIIB. wł. w zł 12,25- 12,75
Mąka psz. razowa wł. w . zł 17,00— 18,00

Usposob. spokojne
Otrębyżytn. stand. zł 10,25-11,00
Otręby psz. miał.. . zł 10,50-11,00
Otręby pszenne śred. . zł 10,50— 11,00
Otręby dszenne grube - zł ll,25- 11,75
Otręby jęczmienne - - zł 11,00- 12,00
Rzepak zimowy bez worka zl 40,oo- 42,00
Rzepik zimowy .

- .zł 36,00- 87,00
Mak niebieski ... zł 36,00 - 39,00
Gorczyca...................... zł 38,00-42,00
Siemię lniane............... zł 45 ((O- 47 00
Peluszka.................. zł SO,(K)-38,00
Wyka ......................... zł 81,00-33,00
Seradela ................... . zł 13.00- 14,50
Groch polny . .... zł 28j00- 82,00
Croch Wiktorja .. . -zł 37,00- 48,0
Groch Folgera .... .zł 27,00- 82,Oo
Tymotka ...... zł 50,00- 6v,O0
Lubin niebieski . ... zł 9,75— io,5ą
Lubin żółty - -

... zł 12,00- 13,0q
Rajgras angielski ... zł I(g’,00-120,oj}
Koniczyna żółta, odłusz. zl 68,00— 80,t;°
Koniczyna biała -

. zł 75,00—1 to,00
Koniczyna czerwona zl 10’,(’O-(20,00
Koniczyna czer. czyszcz. zł 140,08-160, 0
Koniczyna szwedzka zł 210,00-250,00
Ziemniaki jad. nadnotec zł 00,0.)— (W00
Ziemniaki fabr,.za kg °/e zł 00,00- 13
Płatki ziemniaczane . zł 11,00- 1150
Makuch lniany -

. zł 18,00- 18,50
Makuch rzepakowy -

. zl 13,00- 13,50
Makuch słonecznikowy . z) 17,50- 19,00
Makuch kokosowy .

- .zł 15.00 - 16,00



Ju!ro we wtorek
dnia S-go marca b. r.

na zakończenie ka,rnawału
, rządzam (3666

W trzecią bolesną rocznicę śmierci ś. p.

Marji z uimiBwiczów Królewskiej

i Za tak licznie przesłane nam wyrazy współczucia, wieńce
oraz cddanie ostatniej przysługi naszemu najdroższemu mężowi

I i ukochanemu o cu ś. p.

Antoniemu Lubfcz-lysakowsklemu
składamy pp. Kolegom. Delegacjom, Uczniom V. kl Gimnazjum

| Kopernika, orkiestrze Powstańców i Wojaków, Przyjaciołom,
i Znajomym oraz wszystkim Życzliwym serdeczne

Bóg ZBOlBlfflłĆ.
| 3699) fonu, B,łzatswSe M iroshgl-gi.

odbędzie się

nabożeństwo żałobne
w wtorek, dnia 5 marca br. o godz. 7 .45 w kościele Św. Trójcy.

ESog!zina.
(3675

:s’si’. . ,

L--..A

wykonuje
szyb!o i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12/14

Lemiesze
Odkladnle

Rydle
Osie wozowe

Julius Musalff
Towarzystwo z ograniczoną paręką

Bydgoszcz (33Ś6
ulica GdaAska 7

tel. 1650 i 3026.

PodkoziotBh
na który zan Obywale!stwc.
Znajomych oraz Sympatyków
uprzejmie zapraszam

Koncert artystyczny.
Bufet bogato zaopatrzonyO godzinie 12-tej

śBcetiSź!

Aleksy Łapa
Rostauroc’a I winiarira

Bydgoszcz, Stary Rynek 21.

99

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­

wiru I. Kazimierz Tustanowski, mający kancelarję
w Bydgoszczy, u!. Śniadeckich nr. 7, na podstawie
art. h02 k, p. c . podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 6. JII. 1935 r. o godz 10 w Bydgoszczy,
ul. Gdańska nr. 21, odbędzie się 1-sza licytacja
ruchomości,należących do Mieczysława Romaniszyna.
składających się z fortepianu oszacowanego na sumę
zł6O—. Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 2 marca 1935 r.

3691) Komornik (-) K. Tustanowski.

B,oEfiomoMI sa

z kondensatorem, dobrze utrzymana ca. 90 KM.
od i maja na sprzedaż. (3689

Motor Olesia Oentzer
6/8 KM. zaraz na sprzedaż. Jeszcze w użytku
można oglądać. - Bliższe szczegóły poda fa.
F. Thieslauk, Tiegenhof, Wo!ne Miasto Gdańsk.

Waszych Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

Telefon 3212 GffSBEY §óańska 35

poleca jutro
pączdkSzapustne

znane] jakości. 3898

Czytajcie
Oz

Bydsotki

Z dniem 4 merca rb. począwszy, odbierać będziemy
w poniedziałki, środy i piątki od godzin/ 8-ej do 11-ej

świeże, zdrowe, naforalnej czystości (nie myte)

fala kurie
po najwyższych cenach dziennych za gotówkę.

^3562)

STANDARD BACON Sn. z o. p.
SwSecte m. W.

DZIAŁ EKSPORTU JAJ KURZYCH

Napisowe stowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
s!owo 15 groszy, 5 cyfr - jedno s!owo
l, w, a, a - każde’ stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie (noże przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla peainknlsayeh posady )B’I. ,Bitki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniafą treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy

fcćiha żelazne
Naferace

poleca (17

F. Kreski
ul. GdaAska 9.

Ser
chudy i tłusty smaczny
oddaje Mleczarnia Ryna-
rzewo. (2025

K"waaaati

Dwupiętrowy
najwytworniejszy Bydgo­
szczy, trzy siedmiopoko-
jowe,hO ()GO. Dziennik,,Naj­
wytworniejszy”. (368 i

Plac
budowlany sprzedam. To­
ruńska 24. (3687

Tanio
sprzedam szafę, szafo-
nierkę, stół rozściągany,
toaletę, piec żelazny. Zdu

uy5,m.5. (2020

Platforma
lekka na sprzedaż. Leon
Kitowski, Bydgoszcz, ul.
Marszałka Focha 47. (3681

Repertuar hi: MosKim.
ADRIA: ,Bal w Savoyu
APOLLO: .Niebezpiecz­

na piękność" i ,Tajemne
moce".

BAŁTYX: ,Przygody po
dróżników" i ,Dwaj Pe­
chowcy".

KRISTAL: ,Pan bez mie­
szkania".

MARYSIEŃKA: ,Kari-
oka".

REW!A: ,Cohn i Koiły"
i ,Za pieniądze".

Sklepowe
urządzenie na sprzedaż
(dia krótkich tow.) Gdzie?
Mennica 8. (3667

Bufet
i kredens sprzedam tanio.

Kordeckiego 3, I p. (3663

Jadalnia
okazyjnie na sprzedaż.
Stolarnia, Podgórna 7, II.

podw. (3673

K"kuph. )l

Wannę
piec węglowy kupię
Emilji Plater 21, Bielaw-
ki. (2o26

Siodła
używane lekkie kupi ,Ex-
press’, Warszawska 25,
tel. 3800. (3697

Pianino
krzyż )we kupię gotówką.
Oferty, cena, marka ,Pia­
nino” Dziennik Bydgo­
ski. (3695

Wózek (3696
dziecięcy modny kupię
okazyjnie. Oferty ,B. C.’"
filja Dworcowa 5 do 6. 3

Gabinet (3701
męski, gdański zegar sto­
jący. dębowy bufet, futra
męskie, damskie posezo­
nowo niskie ceny. ,Sala
Licytacyjna” Gdańska 42.

W Bydgoszczy
kupię nieruchomość z skła­
dem i warsztatem rzeźni-
ckim, wpłata do 30 00U zł

gotówką. Of. tylko wprost
od właścicieli do Dzień:

Bydg. pod ,30 000”. (3700

K
POS AOY^kH

Energiczny
kierownik dekoratot z kau­
cją 500 zł, tamże biurowa
samodzielna. Gdzie wskaże
Dziennik. (3682

Cukiernik
piekarz potrzebny zaraz.

Piotr Ipczyńśki, Piekarnia
Cukiernia, Koronowo,
Bydgoska 11. (1977

Gospodyni - kucharka
dzielna w swoim zawodzie,
nawskroś uczciwa i pra­
cowita z dlugolętnięmi
świadectwami pierwszo­
rzędnych domów, po­
trzebna od 1 kwietnia br.
Of. z odpisem świadectw

proszę skierować do filji
Dzień. Bydgoskiego poj
,l kwietnia’. (2717

Fryzjerka
dzielna w żeiazkowej on­
dulacji. na stałe potrzebna,
wolne utrzymanie. Zgłosze­
nia do Dziennika Bydgo­
skiego pod ,Rajot”. (3563

Siewka (2021
(praktykantkai może się
zgłosić życiorysem. Księ­
garnia, Śniadeckich 18.

Służąca (2018
potrzebna natychmiast
Sienkiewicza 16, m. 5,

Fryzjerka
na stałe potrzebna zaraz.

Grunwaldzka 38. (3674

Chłopiec
do posyłek starszy. Adres
Dziennik. (3671

Ekspedientki
dzielnej poszukuję do

sklepu rzeznicktego. Zgło­
szenia z odpisem świa­
dectw i fotografję załą­
czyć. Jerzy Rathnau,
Wejherowo, PI. Wejhe­
ra 19. (3620

OPRAWY KSIĄŻEK
sra: wszelkie prace wchodzące w zahres intro­
ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanio

Introl?gatornia Drukarni Bydgoskiej S. A .

Wydawnictwo ,DZIENNIKABYDGOSKIEGO"

Poznańska 12-14 Telef.: 3315, 3316, 3326.

Uczeń (3670
kowalsko-ślusarski po­
trzebny. Pomorska 26.

Pokojowa
i dziewczyna do wszyst­
kiego z gotowaniem po­
trzebna od 15. III Szy­
manowa, Karolewo p, Ko-
tomierz. (3662

Gospodyni
energiczna, dzielna wswo-

im zawodzie potrzebna
zaraz lub 15 do restaura­
cji. Referencje, odpisy
świadectw skierować do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Gosposia”. (8693

Pomocnik
zegarmistrzowski zdolny,
uczciwy może zię zaraz

zgłosić. Fr. Gołąbie wski,
Puck (Pomorze,. (8094

Starsza (2017
osoba wiejska do dzieci
i prac domowych po­
trzebna. Gdańska 53.

Dziewczyną
do prac domowych i dzie­
ci poszukuję. Zduny 19,
ni. 1. (3702

Służąca
potrzebna. Gdańska 119,
m. 1. (2027

Dziewczyną (3687
obciągaczkę poszukuje
Browar, Jackowskiego 6.

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do naucze­
nia się, przygotowuję do
konserwatorium. Miesię­
cznie 8 zł, dwie godziny
tygodniowo; łącznie z ćwi­
czeniem 10 zł, (l godzina
dziennie) fortepian wolny
do ćwiczeń, godz. 30 gr.
Przychodzę także w dom.

Przygotowuję przez rok
do konserwatorjum. Dla

dorosłych kurs trzymie­
sięczny. Hetmańska nr. 5,
wejście na prawo, miesz­
kanie 5. (2.1106

ISfTóTTDTWlPOSZUKUJĄ

Marszantka
poszukuje posady. Oferty
,Samodzielna" Dziennik

Bydgoski. (3630

Wydzierżawią
dobry majątek 2000 ha,
gdzie 400 ha terenów wy­
marzonych dia urządzenia
rybnych stawów. Warun­
ki dogodne. Zgłoszenia o-

sobiste: jecnać przez
Brześć n/B., stacja Janów
Poleski,skąd wąskotorów-
ką stacja Derewek. Julian
Lubieżanin (3692

Skład
pokój tanio wydzierżawię.
Grunwaldzka 187. (3669

Skład
z mieszkaniem korzystnie
zaraz do wynajęcia. Dwor­
cowa 57. 1 (1493

Skład
towarów krótkich, miesz­
kanie tanio odstąpię.
Dziennik wskaże. (1962

uospodyni
do samotnego pana po­
trzebna. ,Gospodyni” filja
Dziennika. (2024

Służąca
potrzebna, Śniadeckich 32
restauracja. (2023

MIEJZKANIA
WWLMC -

WBYDGi(ZCZY

Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr.

2- 3 ookojowe:
Babia Wieś 4.

1 i 2 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13,
m. 1..

Mieszkanie
2i1pok. z kuch,odre-
mont. oraz ogród owoco­
wo-warzywny. Czynsz za

pół roku. Obejrzeć w

godz. 3 -5. Dworcowa 92,
portjer. (2019

Mieszkanie
7-pokojowe nadające się
na biuro i mieszkanie

(ewtl. mieszkanie i biura
oddzielnie) do wynajęcia
od l marca. Mowy Rynek
róg Melchjora Wierzbic­
kiego. (55

U KRESKIEGO.

- Paniczku, sięgnij no pan po taki
sarn serwis,, jaki wczoraj kupiła u pana
moja żona.

POKOJE

WO!,NE

Duży
pokój komfortowy dla

ilub2panówod1marca
do wynajęcia. Wileńska 12
mieszk. i." (2967

1-2 pokoje
niekrępujące. Świętojań­
ska 22—2. (2022

2 pokoje
umeblowane dla 3
Grodzka 8/13.

osób,
(3665

Pokój
Długa 49, II. (3664

RÓŻNE

Angielskiego
francuskiego, niemieckie­
go wyucza szybko meto­
dą Berlitza. Załachowska,
20 stycznia 22. (17890

^"pfljyczKg"^

1-2000 zł
pożyczki krótkoterminowej
poszukuję za pewnem opro-
centowan era. Oferty Dzień.

Bydg. ,O. 10 i". (3672

Ceny ogłoszeń. 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %, zmzki.
Większo ogłoszenia, zamieszczono wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20’m drożej,
%a terminowo umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekow’e: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: S tan isław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w GdyaL


